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nie pozwolono na ograniczenie tego czynnika de- |została siedm miesięcy naprzód, w takim razie 
moralizacyi i zubożenia włościan, przyczem interes | dłużnik nie jest obowiązany do żadnej opłaty pro- 
propinacyi ocalał. wizyi. W razie zaś spłały pożyczki bez wypowie- 

Gorzkie doświadczenie powinno było raz już | dzenia, prowizya wprawdzie ma być zapłacona ale 
przekonać o wartości pewnych praw na polu eko- |tylko do 1°% od sumy spłaconej nad plan poży- 
nomicznem i społecznem, jak np. prawa nieogra- ezki.“ P. Marasge niewystąpił w tym wniosku z żą- 
niezonej stopy procentowej, nieograniczonej podziel- daniem fnowem lecz tylko dał wyraz zarzutom 
ności gruntów włościańskich, nieograniczonej zdol- | podnoszonym od kilku lat przeciw Towarzystwu 
ności wekslowej. A wszak to w imie teoryi nauki |z powodu, że od spłaconej kwoty amortyzacyjnej 


go powodu wszczął Virchow w Izbie demntonę reby sw gwarancję Bać Wolak 

ni k nych kwestyę konstytucyjną , utrzymując, że wszel: |! oparto Dy na wzajemnej |] : 
Ogłoszenie przedpłaty kie nótaóry aija dw yższenie: lub zniżenie wy-| Od drugiej połowy tego wieku, zwłaszcza od r. 
"17 przesyłką pocztową W państwie datków państwa na celu, należą do rzędu przed- | 1862, wszystkie zjazdy rękodzielników, kongresy 
UM tę hE a c złr. 2:50 |łożeń finansowych. które podług j snego przepisu robotników domagają się uznania prawnego sto- 
Austryackiem na marze” : `- konstytucyi pruskićj, najpierw Tzbie deputowanych | warzyszeń i uchwalają odnośne rezolucye. Po ka- 
żdej wystawie powszechnej, osobliwie po ostatnich 


w. 1882 złr. 8— inny. 
Od 1 marca do końca czer przedłożone być powinny w Wiedniu, Filadelfii i Paryżu, kongresy ręko- 


r a pocztową W państwie W ministerstwie francuskiem wojny istnieje naj- | dzielnicze wysyłają do rządu deputacye w tej ) h b 
p prera na rieo ... 6 marek wyższa "Rada wojętna (conseil eritir de la |samej sprawie. Kongresy katolickich rzemieślni- | „o bogactwie spółeczności,* będące wówczas u | wymaga procentu za dalsze półrocze. Kiedy pier- 
geure) która obraduje pod przewodnictwem mini |ków nie stoją po za wszystkiemi, owszem idą sto- | władzy liberalne stronnictwo nam Je przyniosło | wszy raz ta sprawa podniesiona została, jak po- 

f wiedziałem, w formie zarzutu czyli raczej skargi 


W parlamencie austryackim , tak jak wszędzie, 
ławy lewicy, która pewnie jak jeden mąż wystąpi 
przeciw wnioskom Beleredego, zapełniają w zna- 
cznej liczbie przedstawiciele szkoły manchester- 
skiej, szkoły, która lichwę podniosła do dogmatów 
nauki, szkoły, która wyznaje, że interes jest je- 
dynym motorem czynności ludzkich , jedynem przy- 
rodzonem prawem egoizm; zasadę rządzenia lais- 
ser faire laisser aller. Wyznanie polityczne tego 
stronnictwa jest często bardzo pokrewne jego za- 
sadom ekonomicznym i tworzy owo jedno „man- 
chesterskie credo“ polityczne i ekonomiczne, wy- 
pisane wyraźnie na wielu instytucyach prawa pu- 
blicznego naszego wieku. Gdyby kto głębiej do- 
ciekał rozwoju kwestyi i walk społecznych na- 
szego czasu, dostrzegłby może nie trudno, że 80- 
cyalizm jako taki, obok swej strony rewolucyjnej, 
jest tylko wielką reakcyą przeciwko systematowi 
urządzeń społecznych, na którym to liberalno-man- 
chesterakie credo jest wypisanem. 

Przeciw zasadom referatu Beleredego podnie- 
siono jeszcze jeden zarzut, jakoby dążność jego 
projektu była rodzajem socyalizmu państwowego, 
będącego dziś w modzie, (osobliwie w wysokich 
sferach sąsiedniego mocarstwa) Zastrzegając się 
najzupełniej z naszej strony przeciwko teoryi, ja- 
koby państwo powołanem było do absorbowania 
wszystkich funkcyj i czynników pracy społecznej, 
wobec jednak tego zarzutu pytamy: kto powoła- 


sunkowo dalej. Na kongresie w Reims np. w r. 
1875, zapada uchwała żądająca reorganizacyi sto- 
warzyszeń „des corporations fondées sur Vesprit 
chrétien et approprićjs aux conditions nouvelles 
de la société moderne.“ Na kongresie w Chartres 
w r. 1878 zapada rezolucya; żądająca „zreformo- 
wania cechów przestarzałych, aby wziąć z nich 
tylko to, co było dobrego; aby ugruntować wza- 
jemną pomoc i solidarność, połączyć razem maj- 
strów i czeladź węzłem wspólnej, szanującej indy- 
widualne prawa, korporacyi.* Wobec tego wszy- 
stkiego, tego całego ruchu, tak ze strony socyali- 
stów-katolików, jak nawet stowarzyszeń bogatych 
kupców i przemysłowców Paryża i innych miast, 
Izby i ministerya francuskie petycye te rozbierają, 
w osobnych komisyach i ankietach roztrząsają, i 
dotąd — odmawiają. Dlaczego? Bo prawo dawca 
francuski ma ten zawsze górujący zmysł prakty- 


: 


czny, bierze rzeczy na gruncie rzeczywistości, a 
nie ze stanowiska spekulatywnej teoryi samej, i 
nie rozumie, jak raz uznawszy prawnie te stowa- 
rzyszenia, nie byłby zmuszony potrzebą , naturą 
samą rzeczy do uznania przy musowych stowarzyszeń. 
Dotąd zaś żaden rząd nie miał tam odwagi, czy 
siły, odstąpić w czemkolwiek od zasad 89 roku. 
Zasada przymusowego należenia tak majstrów 
jak i czeladników do stowarzyszenia, była już 
nieraz i oddawna przedmiotem poważnej dyskusyi 
w Kole polskiem, jak o tem świadczy n. p. ko- 


-Od 1 marca do końca czerw 1882 20 yo |qtra. Za rządów Gambetty rada ta została zrefor- 
Prenumerata liczy się tylko |mowana, powołano do niej mianowicie sześciu sta- 
"6d pierwszego Go ostatniego duia |łych członków. Obecny minister 


-w miesiącu. 


na wymagania wrzekomo w statucie nieusprawie- 
dliwione, zebranie delegatów przekonało się, że 
postępowanie takie jest zupełnie zgodne ze statu- 
tami i przeszło nad pretensyą całą do porządku 
dziennego. W skutek tej uchwały dziś żądanie to 
wchodzi na porządek dzienny juź nie w formie 
skargi lub wyrzutu lecz jako wniossk $ 19 sta- 
tutu. Paragraf ten bowiem stanowi w obeenem 
brzmieniu swojem, że „gdyby zwrot gotowemi pie- 
niędzmi przewyższał plan umorzenia od nadwyżki, 
prowizya na następujące półrocze winna być in- 
stytutowi równocześnie zapłacona.” 

Dyrekcya w opinii swojej stanowczo opiera się 
wnioskowi p. Marassego, i przytacza argumenta, 
które trafiać mają do przekonania większości 
delegatów. Skoro faktem jest niezaprzeczonym, że 
przy spłacie raty na umorzenie dłużnik jest obo-. 
wiązany zapłacić od tej kwoty procent za dalsze 
półrocze, to jakimże sposobem może rościć gobie 
uwolnienie od procentu w razie spłacenia kilku © 
łab kilkunastu takich rat naraz? Czy, chodzi oje- 
dnę ratę, lub o kilkanaście, zawsze procent za 
następne półrocze opłacony ma cel jednakowy, 
którego ominąć lub zmniejszać niepodobna. Cho- 
dzi tu bowiem o uzyskanie funduszu potrzebnego 
na spłacenie półrocznej prowizyi, która w sposób 
nieodwołalny zapewnioną została właścicielowi li- 
stu zastawnego, jeżeli list ten zostanie wylosowa- 
ny i w terminie prawnym, t. j. w sześć miesięcy 
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Kraków 23 lutego. : jenerałowie Ghansy i Galliffet itd. 


Przegląd Polityczny. W sprawie ustawy przemysłowej odbie- 


Do Pol. Corr. piszą ze Lwowa: Kilka dzienni- | MY następujące pismo : } ; 
ków donosi, że namiestnictwo we Lwowie wydało | (Dr. G.) Wobec nacisku opozycy!, pochodzącej na- 
odezwę do starostw galicyjskich, z poleceniem, | wet ze strony politycznych przyjaciół, cofaął hr. Bel- 
aby starostwa energicznie wystąpiły przeciw u- | credi zasady, na których referat swój o nowej u- 

~ chwałom Rad powiatowych w razie, gdyby te u-|stawie przemysłowej opierał. Projekt samej usta- 
chwały miały na celu wniesienie petycyi do Rady |wy omawiany był obszernie w ostatnich numerach 
państwa 0 równouprawnienie narodowe w Szlązku. | dziennika, ale chcieliśmy podnieść raz jeszcze 
Wiadomość, którą otrzymaliśmy ze Lwowa po-|ważność tych zasad, w przekonaniu, że rzecz sa- 
twierdza doniesienia dzienników. Namiestnictwo |ma da się uratować, choć w zmodyfikowanej mo- 
~ galicyjskie uważa podobne uchwały za nienależące |że formie, bo dopiero w komisyi cofniętą została 
do zakresu Rad powiatowych, wydając przeto o- | Sprawa ta tembardziej winna nas obchodzić, że 


` dezwę do starostw stwierdziło, że nie opuści drogi, rezolucye zapadłe na zgromadzeniu samodzielnych 
/ jaką w podobnych razach zawsze postępowało. | rękodzielników i przemysłowców dnia 12 lutego 
Podobne rozporządzenie wydało namiestnictwo r.|we Lwowie, w tym samym: duchu przemawiają. 
1873, kiedy Rady powiatowe zamierzyły wnieść Żądanie „fachowego uzdolnienia do prowadzenia 
: petycye przeciw zaprowadzeniu wyborów bezpo- | rzemiosła“ znajdujemy w punkcie IMI memoryału; 


E An do Rady państwa. -` zasada zaś, aby tak majstrowie jak i czeladnicy, tonpondenega umieszczona W Czasie Nr 27 z d.|nym jest normować stosunki pracy i produkcyi a l jzeń 
-_ Dziś rozpocznie Izba deputowanych Rady pań- należeli obowiązkowo do stowarzyszeń rzemieślni- |2 lutego. Większość posłów oświadczyła się za|w ten sposób, aby zapobiedz wyzyskiwaniu słab- | po losowanin, do wypłaty przedstawiony. Jeżeliby 
wolnością głosu w komisyi, co też może, niestety, |szych? Czy rządy nie mają obowiązku z progra- | dłużnicy nie dopełniali tego zobowiązania „wobec 

właścicieli listów zastawnych, to oczywiście mu- 


stwa znowu swe posiedzenia. czych”, inaczej trochę pojęta, ale wyrażona zaw- 
| Komisya budżetowa Izby wyższej Rady państwa | sze w punkcie IV. NE: 
wyznaczyła, jak to i w latach poprzednich czyni-| Ustrój cechowy, któremu rzemiosła i rękodziel- 
ła, do każdego z głównych oddziałów budżetu | nietwo cały swój niepospolity rozwój w ciągu tylu 
__ osobnego referenta. wieków zawdzięczały, z końcem przeszłego stule- 
W komisyi naukowój Izby deputowanych Rady |cia miał z pewnością wiele usterek, był poniekąd 
/ państwa były bardzo żywe rozprawy nad ustawą |powodem wyzyskiwania pracy, nadużycia i bez- 
` szkolną. Załatwiono dotąd tylko kilka paragra- względności. Kiedy. Turgot i konstytuanei z roku 
. . fów. Wyrażenie użyte w nowój ustawie „religiós- | 1789 jednym zamachem pióra ustrój wieków ca- 
=- sittlichć odrzucono a przywrócono użyty w dawnej |łych niszczyli, pod wrażeniem nowych idei, po- 
ustawie wyraz „siżtlich-religiós* upatrując w pier- |szli w tem zadaleko. Nie należało niszezyć wszyst- 
wszem wyrażeniu dążność zacofaną. Obecny na kiego; należało usterki „poprawić; nadużycia u- 
posiedzeniu minister oświaty bar. Conrad oświad- |krócić, a nie znosić wszystkiego, co dobre i ży- 
czył na to, że rząd nie daje się porywać dążno- | wotne. Dziać się to mogło tylko w chwili i tylko 
ściom wstecznym, tylko rządzi się zdrowemi za-|w drodze rewolucyi. Zaraz też prawie nazajutrz 
sadami pedagogicznemi. tak radykalnej reformy, nadchodziły ze wszech 
stron reklamacye i protesty przeciw nowemu sta- 
Z Petersburga nadeszła telegraficzna wiadomość nowi rzeczy, co dowodzi, że potrzeba korporącyj 
o nagłej śmierci hr. Piotra Szuwałowa, świeżo |leży nietylko w naturze ludzkiej, ale szczególniej 
mianowanego dyrektora apanażów cesarskich. w 'naturze rękodzielniczej i rzemieślniczej pracy. 
Skobelew nie przestaje zajmować całćj prasy Potrzeby tej dowodzi jeszcze w wyższym stopniu 
i europejskićj. Znikł on nagle z domu, w którym |w naszym wieku historya stowarzyszeń rzemieślni- 
= mieszkał w Paryżu; nie ukazuje się w miejscach, |czych i robotniczych na kontynencie i historya 
_ gdzie go widywano a spodziewaja się wypły- | *rade-umions w Anglii. We Francyi, gdzie wszyst- 
_  nięcia jego, to w Paryżu, to w Londynie, to|kie rządy przyjmowały dziedzictwo zasad 89 r., 
` nareszcie w Cetynii. Nikt nie przypuszeza, aby | prawodawstwo pod tym względem występuje naj- 
wyjechał tak nagle skutkiem odebranego rozkazu |jaskrawiej, gdyż przez cały wiek XIX, aż po 
powrotu do Petersburga, jak się też nikt nie za-|dziś dzień, korporacyj prawnie nie uznaje i za- 
_ dowolniłydotąd tym rodzajem desaveu, jaki niby- |ledwie je toleruje. 
to dały słowom Skobelewa naciągane w swych| Czy dla tego tam stowarzyszeń nie ma, że je 
argumentach oświadczenia Gońca urzędowego j|zniósł niebaczny prawodawca? Są od początku 
A Journal de St. Petersbourg. tego wieku i ciągle wzrastają. Tysiące stowarzy- 
T BNR: š szonych liczą takie chambres syndicales, maitri- 
W sejmie pruskim w czasie rozpraw nad fan-|ses, syndicats ete., ale urządzone na wzór tajnych 
4 „duszem dyspozycyjnym zabrał głos dep. Henryk |towarzystw, usuwają się z pod ingerencyi pań- 
Szuman i oświadczył imieniem Polaków, że gło-|stwa, usuwają się z pod opieki i kontroli prawa. 
sować będą za odrzuceni: m tego funduszu, ponie- | Są też nieraz widownią agitacyj politycznych, a 
waż ministerstwo najznaczniejszą część jego zu-|władze zapewniony mają wpływ i środki działa- 
żywa na prasę półurzędową, a ta w ostatnich |nia tylko w razie jawnej kolizyi z kodeksem kar- 
czasach odznaczała się niczem nie uzasadnioną za- | uym. 
Ba ek „przeciw narodowości polskiej. Od r. 1817 podnoszą się tam ciągle głosy z ró- 
AO wat ke apteka „postępowe pod- |źnych politycznych obozów, domagające się re 
SANA a jA a ajaoy zniesienia funduszu ga- | wizyi ustawodawstwa, nadchodzą do rządu pety- 
Rzad 5 ki eptilienfond. ; , |eye od najrozmaitszych stowarzyszeń. Już w r. 
+ Za Pu i przedłożył Izbie wyższéj dwa wnio- | 1830 r. Villeneuve-Bargemont ze stanowiska chrze- 
EREA OW on urzędników i o podnie: ściańskiej nauki ekonomii, zajmuje się gorąco 
yi niektórych klas urzędniczych. Z te- |sprawą reorganizacyi prawnej stowarzyszeń, któ- 


mu socyalistów wyjąć to 00 słuszne i dodatne i 
ze stanowiska polityki prawodawczej, szeroko na- 
kreślonej, przeprowadzić to w drodze normalnego 
ustawodawstwa, wytrącając broń agitacyi ? W ów- 
czas jeśli się nie zażegna niebezpieczeństwa Te- 
wolucyjnego socyalizmu, stanie się ono mniej gwał- 
towne i grożne. i 

Odparłszy zatem zarzuty, które skazują na nie- 
popularność wielką - najgłówniejsze zasady proje- 
ktu nowej ustawy, w rozbiór reszty wdawać się 
nie będziemy, wobec tak obszernych poprzedzają- 
cych artykułów. Projekt ten ma zapewne swoje u- 
sterki, ale. całość, myśl zasadnicza, wydaje nam 
się słuszną i rozumną. Będzie to zatem zależeć 
od mądrości, umiarkowania i przezorności prawo- 
dawcy, od wypróbowanej pod tym względem dzia- 
łalności posłów naszych, aby te nowe i pożyte- 
czne zasady wcielić w taką formę ustawy, iżby 
nie było pola do nadużyć i bezwzględności. 


najwięcej wpłynęło na cofaięcie przez samego re- 
ferenta zasad przez niego postawionych. Z wy80- 
kiego, jak zawsze, stanowiska popierał wnioski 
Beleredego p. Grocholski, przedstawiając rzecz, 
jako ważnej doniosłości politycznej. Jest to, prze- 
konaniem naszem, kwestya polityczna, nie przez 
wzgląd sam na stosunki parlamentarne rządu lub 
większości w Izbie. Myliłby się ten, ktoby pod tą 
pozornie małoznaczącą ale zasadniczą kwestyą, nie 
widział sprawy pierwszorzędnej wagi politycznej 


siałby to kto inny uczynić. Na kogóż złożyć ten 
obowiązek ? Oczywiście w pierwszej chwili przy: 
chodzi na myśl fandusz rezerwowy, ale postano- 
wienia statutu, kóry dla Towarzystwa jest pra- 
wem nietykalnem, dopóki w sposób legalny nie 
ulegnie zmianie, stanowczo sprzeciwiają Bię takiej 
innowacyi. Wniosek p. Marassego pociągałby tedy 
za sobą koniecznie zmianę postanowień statuto- 
wych o funduszu rezerwowym, a jeżeliby to rze: 
czywiście nastąpiło, groziła y Towarzystwu ta 6* 
wentualność, że dochody funduszu rezerwowego 
nie pokrywałyby kosztów zarządu, jak to obecnie 
się dzieje. Ewentualność taka musiałaby pocia- 
gnąć za sobą konieczność płacenia pewnego do- 
datku na koszta zarządu przez dłużników, i wte- 
dy nastąpiłoby fatalne rozczarowanie. Za ulgi do- 
znane przez tych, którzy dzięki szczęśliwym oko- 
licznościom mogą naraz spłacić znaczniejszą część 
długu, musieliby z czasem inni dłużnicy, mniej 
szczęśliwi, składać się na opędzenie kosztów za- 
rządu. Wniosek p. Marassego nie wspomina wpra- 
wdzie wyrażnie 0 zwaleniu ciężaru na fandusz re- 
zerwowy, ale skoro inne żródło nie zostało wska- 
zane, zatem tylko ten fundusz jest na niebezpie- 
czeństwo wystawiony. 

Wobec takiego stanu rzeczy, dyrekcya uznała 
zmianę przez p. Marassego proponowaną za wprost 
niemożliwą. Ponieważ jednak wniosek - zostaje 
w związku z kwestyą ułatwienia konwersji, nawet 
to ułatwienie ma bezpośrednio na celu, przeto dy- 
rekcya, nie poprzestając na samej ujemnej kry: 
tyce, dodała w wywodzie swoim objaśnienie bar- 
dzo pouczające, z którego wypływa, że kwestya 
spłaty gotówką ze względu na konwersyę. niepo- 
trzebnie poruszona została. Oto objaśnienie rachun= 
kowe: Aby spłacić 1,000 złr. pożyczki 5%, w li- 
stach zastawnych musi dłużnik (biorąc kurs 102 
za podstawę) wydać 1,020 złr., zatrzymuje jednak 
kupon półroczny wartości 25 złr, a więc rzeczy- 
wiście płaci tylko 995 złr. Jeżeli natomiast spłata 
następuje gotówką, to oprócz okragłych 1,000 złr, 
zapłacić trzeba jeszcze półroczny procent 25 złr., 
a więc razem 1,025 złr. Spłata gotówką jest tedy 
droższą o 30 złr. na każdym tysiącu. Dopóki li- 


. 


sty zastawne nie dosiągają kursu 105, spłata w li- 


i społecznej: bo iu chodzi o-pożądang i 

wie postępową reformę na polu odnośnego prawo- 
dawstwa dzisiejszego, wykrojonego według szablo- 
nowej modły politycznych i ekonomicznych zasad 
manchesterskich. 

Przeciw wnioskom referenta wystąpiono nieraz, 
nawet dość szumnie; podnosiły się głosy przeciw, 
w imie nauki ekonomii politycznej, w imie wiel- 
‘kich praw „wolnej konkurencji,” „wolności pra- 
cy“ itd. „Wielkiemi* są prawa wolnej konkuren- 
cyi, wolnej pracy, tak jak i wolnej wymiany np., 
ale nie trzeba zapominać, że zastosowane wszę- 
dzie, do wszystkich organizmów, do wszystkich 
warunków i szczegółów, mają działanie obosie- 
czne. Dają zawsze przewagę możniejszemu — 
kapitałowi; dawać będą zawsze przewagę $08po- 
darstwom bogatym, tak indywidualnym jak i na- Lwów 22 lutego. 
rodowym. Ze stanowiska polityki handlowej za- 
granicznej we Francyi np., zasady te ekonomi- 
czne t. z. manchesterskie leżą w jej dobrze zro- 
zumianym interesie. 

Nie w codziennym zresztą dzienniku miejsce na 
polemikę i argumentacyę naukową. Chcielibyśmy 
na tem miejscu podnieść jedno, szczególniej wo 
bec szerszych kół czytelników, którzy zwykle z po- 
lemiki naukowej tylko frazesy słyszą i powtarzają, 
podnieść to przedewszystkiem, iż czas już, aby 
w imie nibyto nauki i wolności nie występowano 
przeciw rzeczywistym interesom społeczeństwa. 
A jeżeli jest szkoła, czy stronnictwo raczej, które 
przy każdej sposobności uderza na alarm pogwał- 
conych zasad nauki i wolności, czas już, aby do- 
brą od fałszywej odróżnić monetę. Przypomina 
nam to ową smutną tegoroczną dyskusyę sejmową 
w kwestyi jarmarków, kiedy pod hasłem „zasad 
przez naukę ekonomii politycznej potępianych,* 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


$$ Trzecie, dzisiejsze, posiedzenie delegatów 
Towarzystwa kredytow:go ziemskiego wypełniła 
całkowicie długa dyskursya nad jednym z wnio- 
sków p. Marassego. W skutek tego porządek dzien- 
ny nie został wyczerpany, a jeżeli pp. delegaci 
nieuporają się z materyałem tegorocznego zebrania 
na dzisiejszem wieczornem posiedzeniu, popadną 
w kolizyę z Towarzystwem gospodarskiem, które 
nieprzewidując tak długich dyskusyj w Towarzy- 
stwie kredytowem, na jutro oznaczyło pierwsze 
posiedzenie swoje. ; 

Wniosek p. Marassego, który zajął dzisiejsze kil- 
kugodzinne posiedzenie, żąda, aby dłużnikowi „wol- 
no było wypłacić Towarzystwu sumę pożyczoną 
całkowicie lub częściowo przed upływem umówio- 
nego terminu za wypowiedzeniem lub nawet bez 
wypowiedzenia. Gdyby zwrot gotówką przewyż- 
szał plan umorzenia, a pożyczka wypowiedziana 


nA z z 


wiła pójść tylko za rycerza, a że pomimo młodego |tak życzliwe jak Aubert przyjęcie u króla, który |szcie nie zaspokojona tęsknota i męka bez na- 
DL A H ON OBU || wieku wiedziała dobrze czego chce i stanowczo |sam kochał i uprawiał poezyę. dziei końca doprowadziły go do -silnej gorączki, 

A w raz powziętym zamiarze wytrwać umiała, prze- Jakkolwiek smutno było młodemu małżonkowi | która nieumiejętnie leczona powaliła go na łoże 
konał się Aubert, że samą swoją poetycką sławą, |na kilka miesięcy opuszczać od roku zaledwie |cierpienia. Krążyły nawet wieści, że życiu jego 


cyusz, tak silną w jednej chwili rozgorzał miłością, 
że skoro goście odjechali, nie mógł już znaleść 
w murach klasztornych spokoju, obrzydził sobie 


Nowella zakony habit, a w końcu Man się w drogę 
za dostojnym rycerzem, stanął przed jego obliczem, choćby najgłośniejszą, zjednać jej sobie nie zdoła. | poślubioną żonę, nie mógł odrzucić zaszczytnego | grozi niebezpieczeństwo i że ni dy nie ujrzy już 
m ER płaci upadł mu do nóg i po szczerej spowiedzi błagał | Niemając nadziei, . by mu się udało kiedykolwiek | posłannietwa, tem więcej, że to było pierwszą | pięknej Franeyi. , i 5 Je RA 
Re) o pomoc i radę. skromną swoją osobistością zadowolnić dumne jej |przysługą, o którą prosił go jego dobroczyńca.| Wiele tygodni przeleżał Aubert bez przytomno- 


„Do zamku Mauleon dotarł był już wczesny po- pragnienia, popadł w cichą, głęboką melancholię. | Mając jeszcze nadzieję, że zdoła w krótszym cza- |ści a wskutek tego przerwały się pisemne stosun- 
wiew „sekciarskich nowinek z ziemi Albigensów;| Skoro tylko dowiedział się o tem Savaric de|sie wypełnić polecenie, niż to przypuszczał Sava- |ki między nim a domem. Gdy choroba się prze- 
Savaric zatem, nieprzyjażnie usposobiony dla kla- | Mauleon, postanowił dopomódz młodzieńcowi, któ- | rie, spiesznie poczynił przygotowania do podróży łamała, a listy nie nadchodziły, pocieszali go 

sztorów, przyrzekł chętnie niedoszłemu mnichowi meh serdecznie polubił, do osiągnięcia tego, €O i z wiernym sługą puścił się w drogę do Hiszpa- przyjaciele, że długą jego słabość zachowano 
opiekę, przyjął go w poczet dworzan, zaopatrzył |jedynem było dla niego szczęściem. Gdy zatem |nii, a pożegnawszy gorącemi łzami i pocałunkami | w tajemnicy przed żoną, aby jej nie martwić i 
w zbroję i szaty wytworne, które młodzieńczą |dnia jednego wspaniała jakaś na zamku odby- | piękną Audiartę, poruczył ją opiece małżonki pana | niepokoić a łudzono ją tylko fałszywą wieścią o 
postać zbiega lepiej od zakonnego habitu stroiły. wała się uroczystość, a Aubert zachwycał swym |swego lennego. dalszej podróży Auberta w głąb Hiszpanii, wsku- 
Gorliwość, z jaką dawniej oddawał się naukom | śpiewem grono zebranych dam i panów znakomi-| Ku wielkiemu zmartwienia zastał na dworze |tek której nie może tak często pisywać, jak dotąd. 
teologicznym, poświęcił teraz „nadobnej sztuce*, |tych, pasował go na rycerza.i oddał mu w lenno hiszpańskim daleko trudniejszą i więcej zawikłaną | Później zalecono mu nadewszystko spokój i od- - 

pieśni i grze na lutni, gdyż dobroczyńca jego zaj- | jeden zameczek z przyległym obszarem. Wkrótce | sprawę, niż sądził, i trzeci miesiąc już mijał nie | poczynek, i znów dużo upłynęło czasu, zanim mógł 
mując sam niepoślednie między poetami swego potem odbyły się zaślubiny. przynosząc pożądanego końca. W zawikłaniąch |napisać pierwszy list do ukochanej Audiarty z do- 
czasu miejsce, radził mu zostać trubadurem i chę-| Długo używał Aubert niczem nie zamąconego | politycznych, żywo obchodzących dwór aragoński, | kładną wiadomością o tem, co przebył. Postano- 
tnie uczył go sztuki wierszowania. W krótkim też |szezęścia i nie sprawdzało się na nim stare przy” nie miał wówczas Savaric żadnego udziału, a ma- |wił pospieszyć do domu, skoro tylko lekarze wy- 
czasie znaczne postępy poczynił Aubert, mając je-|słowie, że spokojne posiadanie jest grobem miło- |jąc się przechylić ostatecznie na tę lub ową stro- | puszczą go Z swej opieki, tymczasem jednak ani 
dosł E bitite: ; szcze innego, tajemniczego, więcej doświadczonego |ści. Jakby czarem oczyniony, duszą całą i myślą |nę, jako pan mądry i doświadczony, pragnął z te-|od żony ani od pana de Mauleon żadnej nie o- 
Pieie pókóR a AE wem swego oręża, jak w cza- | mistrza, miłość ku owej pięknej dziewicy. Nie po- | pr „ykuty był do młodej małżonki, Chociaż ówcze- |go Swojego postanowienia jak największe wyzy- trzymywał wiadomości. W największej trwodze i 
rycerskint obyczaj ną pogodą umysłu, łagodnością, | sunęło go to jednak w łasce tej, która wszystkiem |sna moda nie pozwalała poetom opiewać miłości skać korzyści; często więc posyłał listy do Au- |niepokoju serca wysyłał list za listem, a w końcu 
śni. W. je dac saa PL R w pie- była dla niego. Chociaż bowiem przyjemnie jej | małżeńskiej , nie wyczerpanem żródłem płynęły | berta 1 od niego odbierał sprawozdania 0 przebie- prosił króla o pozwolenie powrotu „,by.się naocz- 
do opactwa a moich wycieczek záwitał Savaric było słyszeć się wysławianą w wdzięcznych ry-|pieśni jego 0 wdzięku, 0 urodzie i enotach Au-|gu Sprawy. Częściej jeszcze przebiegały _ przez | nie przekonać, dla czego najbliżsi i najdrożsi mu 
kon or M przebywał młody Aubert. |mach, miłością natchnionych i szacunkiem, wie-|diarty. Każda godzina, zdala od niej spędzona , | wysoki mur Pirenejów liściki dążące do słomia- |na świecie tak nagle zamilkii. > 
ała sie sl sę u znakomitego rycerza znajdo- |dzieć, że to ona tylko przemieniła wychowańca | wydawała mu się męką czyścową. Wtem, gromem |nej wdówki, która też nigdy nie była dłużną od-| Wówczas król widząc, że daremnieby go za- 

Aidian. o emego rodu dziewica imieniem | klasztoru w światowego człowieka, myśl jej jednak | zaprawdę strasznym spadło nań wezwanie dostoj- | powiedzi , choć nie znała się na sztuce oblekania |trzymywał dłużej, wyjawił mu nareszcie, co na 
swój ma a a, którą małżonka jego na dwór |wzbijała się wyżej po nad los żony błędnego truba- | nego: dobroczyńcy, by pojechał do króla Aragonii czułych westchnień w rymowaną sukienkę. Tak|dom jego spadło w czasie tej długiej choroby. 

s yjawszy, jak własne wychowywała dziecko. | dura, z którym musiałaby wędrować od dworu do 


zieckc w poufnem jakiemś poselstwie. Savaric de Mau- |jednak wdzięcznie i mile odpisywala na rzewne Oto możny jakiś baron angielski, wsławiony w ry- 
ata na twarzyczkę podczas jakiejś | dworu, śpiewając na chleb powszedni. Oświadczyła ; p * y 
PERNS “a kościelnej, nieznający światą nowi- otwarcie nalegającemu kochankowi, że: postano- 


„Młodem był jeszcze chłopięciem Aubert de Pui- 
cibot, gdy ojciec jego, pan niewielkiego zameczku 
w ziemi Limuzyńskiej, oddał go do klasztoru sgo 
Leonarda , by tam nauki zaczerpnął a potem ży- 
r poświęcił służbie kościoła. Skoro jednak do- 
rósł i miał właśnie przyjąć święcenia kapłańskie, 
pojawiła się na klasztornem jego niebie piękna 
Gmi która wyprowadziła go z posępnej po- 

dzi 1 duchownego życia w jasny, wesoły świat, 

g s zamiast szczęścia czekała go zguba. 
wówć a a JYCH baronów Francyi liczył się 

AGE iP. Savarie de Mauleon, który w północnej 
ie s ci Kae posiadał znaczne dobra i włości roz- 
gte. W wojnach angielskich równie świetną zje- 


leon mówił, że nikt nie zdołałby tak dobrze za- strofy małżonka, że listami temi podniecał się |cerskiem rzemiośle, przybył na zamek Mauleon 


łatwić tej sprawy, ani też nie mógłby liczyć na jeszcze płomień, palący go bez ustanku, a nare-| Z poselstwem księcia Jana bez ziemi, który, usiłu- 
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mię przedstawią się zawsze korzystniej niż spłata| Jutro w Tebie deputowanych znowu toczyć się 
gotówką, w razie podniesienia się kursu na 105 | będą rozprawy nader ożywione. Na porządku dzien- 
- (co jest nieprawdopodobnem, jeżeli nie wprost nie- 


może tego zrobić, gdyż p. Skobelew bawi w Pa- 
. i A ryżu nie w charakterze agitatora, ale jako czynny 
d b € nym znajduje się bowiem rozdział budżetu: „Rada |jenerał armii rosyjskiej, którego. d rosyjski 
moźliwem), spłata w listach i gotówką przedsta- | ministrów,“ w którym się mieszczą także wydatki | dotąd nie skarcił. Zapewne nie przyszłoby nikomu 
> wia się w rezultacie jednakowo, a dopiero powy-|na dzienniki rządowe i fandusz dyspozycyjny. |do głowy czynić Austryę odpowiedzialną za to, 
'żej tego kursu spłata gotówką mogłaby przedsta |Dotąd zapisało się 10 mowców, między innymi |jeśliby np. p. Moltke przybył do Wiednia i robił 
wiać korzyści. Zatem konwersyi długów z 5'/, na|pp. Neuwirth, Russ, Menger, Magg przeciw, zaś | anti francuską propagandę. 
40/, w listach zastawnych nic nie stol w drodze, |za pp. Kułaczkowski i Hausner. Mewy p. Hausnera|  Deklaracye francusko-angielskie, jakem już do 
owszem dyrekcya chętnie wykazuje życzenia dłu- | oczekują z wielkiem zajęciem. P. Kułaczkowski | Was pisał, nie zawierają bynajmniej ostrzeżeń 
żników w tym celu objawione. - .  , |zapisał się za, ale wiadomo, że będzie mówił prz»- | względem swobody Suezu, finansowej kontroli i 
Po długiej dyskusyi, której streszczenie nie |ciw. Od przebiegu dyskusyi zależy, czy hr. Taaffa |interwencyi tureckiej. Są to zapewne pia d.s'deria 
przedstawiałoby nie nowego, stanęła uchwała, że |jako prezes ministrów jutro będzie musiał glos |londyńskiego i paryskiego gabinetu i o to właśnie 
saba p. Maraszego ma rozebrać komisya, wy- | zabierać. i będą się toczyły rokowania. — Mocarstwa odpo- 
i nana od wczoraj, ale jeszcze kompletnie nie- Wbrew oświadczeniom dzienników półurzędo- | wiedzą najprzód Francyi i Anglii, aby wyrazić 
wybrana dla innych wniosków postawionych na| wych, mogę was zapewnić, że nigdzie, ani w Wie- |zadowolnienie, że się koncert europejski w tej 
te pew zebraniu delegatów. dniu, ani w Berlinie nie lekceważą mów jenerała | kwestyi utrzymał i położą nacisk na to, że i na- 
W Na świecie izraelskim wre walka, któ- | Skobelewa. Owszem panuje wszędzie przekonanie, | dal kwestya egipska będzie traktowaną jako kwe- 
> nie objawia się demonstracyjnie, ale porusza do | że Skobelew działa w porozumieniu z panslawi |stya europejska, dotycząca w równej mierze 
Zowodi umysły wrażliwsze dla spraw publicznych. | stami rosyjskimi a może i z samym Ignatiewem. | wszystkich interesów. 
da tej walki jest zjazd rabinów starowier- | Mimo to dzienniki półurzędowe roztropnie sobie | Dramat kryminalny, 0 którym Wam pisałem i 
piętą. ska uchwały, chociaż trzymane w sekre- | postępują, iż nie podejmują rękawicy rzuconej | który zapewne odegra wielką rolę w historyi te- 
cie, nie podobają się stronnictwu reprezentowane- Austryi i Niemcom i unikają rozdmuchnięcia ognia. | goczesnej jurysdykcji, zbliża się ku końcowi. Ze- 
mu pm szczerze polskie pismo żydowskie O)- | Przenosząc mowy Skobelewa na pole dyplomaty- |znania Waszauera, 0 których powątpiewano, są 
<a tronnietwo to, zaliczające do członków | cznych i międzynarodowych not i wyjaśnień, trze- | prawdziwe. Katarzyna Steiner jest niewinną. Krzyk 
TLE i ZAAD icare osobistości z tutejszego |ba być przygotowanym na wszystko Żaden zaś |ogólny gniewu i współczucia jaki wywołało owe- 
(Res, da iego spółeczeństwa zamierza (a przy-|rząd, nie wyjąwszy i rosyjskiego, niema teraz |go czasu skazanie na śmierć Steiner był wyrazem 
7 mra myśli teraz o tem) zwołać więc innego | najmniejszej ochoty wywołać komplikacyj wojen- | głębokiego przekonania , że się skazało niewinną 
ro cab oczywiście jawny w obradach i uchwałach | nycb. Skobelew ma tę zasługę, że otwiera oczy |osobę. Steiner została przeniesioną do tutejszego 
sad t demonstracyjnie polski i postępowy w dą- | każdemu, i że zmusza przeciwników mieć się na |więzienia a dziś lub jutro uzyska zupełną wol- 
zt ciach. Nowy ten wiec zająłby się nietylko | baczności i odpowiednie robić przygotowania woj- | ność. Kiedy przełożony więzienia oświadczył ska- 
westyą szkół żydowskich, wyboru przełożeństw | skowe. zanej, że zostanie przewiezioną do Wiednia i że 
gmin izraelickich OK) lecz także wielu in- proces na nowo rozpoczęto, nieszczęsna ofiara za- 
b eloni i mó rozwiązanie, stanowiło- wołała: „a więc znaleziono nakoniec mordercę!! 
z) KA owanie stosunków ludności izraelickiej Sądy nie znaja, niestety, w podobnych wypadkach 
s żadnej satysfakcyi, żadnego zadość uczynienia, i 
chyba dobroczynność publiczna zdoła tym razem 
naprawić w części złe i dowieść niewinnie skaza- 
nej swego współczucia. Steiner jest zupełnie zdro- 
wą i prowadzenie się jej w więzieniu było przykła- 
dnem. Co zaś do Waszauera, to experci znależli, 
że on używa zupełnej przytomności umysłu. 
Wszystkie jego zeznania zgadzają się -wW najdro- 
bniejszych szczegółach z rezultatem sądowego 
śledztwa, 


Wiedeń 22 lutego. 


G Wiadomości z Krzywoszy są znowu dobre. 
Wzięcie Lednicy i porażka powstańców sp: awiły 
wrażenie, jakiego się trzeba było spodziewać. 

Wszystkie nadchodzące odtąd wiadomości konsta- 
(4) Ilekroć lokalne zdarzenie porusza umysły |tują upadek ducha w szeregach powstańczych. 
stolicy, prasa tutejsza chwilowo zapomina o wiel- | Ludność sympatyzująca z powstańcami i spodzie- 
kiéj polityce. Tak się też stało z sprawą krymi-|wająca się wielkich sukcesów z ich strony, za- 
minalną , 0 którój już wspomniał w dzienniku wa-|czyna się opamiętywać. Ekspedycya w dniu 19 
szym inny korespondent wiedeński Kiedy w paź: | lutego przedsięwzięta ku Ubli została uwieńczoną 
-_ dzierniku r. 1878 tutejszy rząd przysięgłych ska- |tryumfem. Nie mamy jeszcze urzędowych wiado- 
zał prawie jednogłośnie Katarzynę Steiner za mor- |mości, ale: depesze prywatne powisdają, że po 
derstwo, rozległ się w całym Wiedniu okrzyk naj-| wstańcy stracili 120 zabitych i prawie tyleż ran- 
większego zdziwienia i osłupienia i powszechnie | nych. Trupy zostały na placu bitwy, co jest do- 
 twierdzot o, że wyrok tak zapadł tylko: w skutek | wodem wielkiej porażki, gdyż jak wiadomo, mają 
brzydzićj przeszłości oskarżonej. Przysięgli wido- |zwyczaj zabierać z sobą poległych. Powodzenie |które w ostatnich czasach „zabłądziły* w drodze 
cznie byli pod wrażeniem, że podobna ulicznica | to zawdzięczać trzeba bystrości ruchów samego do miejsca przeznaczenia, znajdowała się jedna, 
zdolną jest popełnić wszelką zbrodnię. Mniemane | wojska i niespodziankom , jakie jen. Jowanowicz | którą dziś powtórzyć muszę, wypadki bowiem po- 
dowody, które przemawiały niby za winą skarżo- | zawsze gotuje nieprzyjacielowi. Pod tym wzglę- |wracają jej racyę bytu. 

nój, były najsłabszemi w świecie. Nadaremnie Ka- | dem opiera się on na ich taktyce, o dyspozycyach| Przed trzema tygodniami Journal de St. Peters- 

tarzyna Steiner, która beztaktownem swem zachowa- | jego zwykle nikt nie wie do ostatniej chwili i jak | bourg wystąpił z artykułem wstępnym o bezkarno- 

piem się podczas rozpraw obruciła przeciw sobie | żołnierze tak i oficerowie często nie wiedzą do-|ści nihilistów we Francyi. Półurzędowy organ mi- 

sympatye przysięgłych, zapewniała, że jest nie- kąd się ich prowadzi. Tym sposobem szpiegostwo | nisterstwa spraw zagranicznych, z bezprzykładną 

ma , Ostatecznie na śmierć skazaną została. | nader rozwinięte u powstańców, na nie się im nie | na stronicach tego chłodnego i spokojnego pisma 

1 Hd , że prędzćj winny zdała się wykręcić | przydaje. ) gryzącą ironią, podniósł „uezynek miłosierny” pa- 
przed sądem, aniżeli niewinny zdoła dowieść swćj| W Hercegowinie rzeczy idą pomała. Deszcze i | ryskiego Intr anstgean*, który pomieścił wezwanie do 
waka Tymczasem sprawa Katarzyny Steiner | absolutny brak komunikaeyi utrudnia pochód woj- składek podpisane przez Wierę Zasuliczowną i Piotra 

Fee się przed sąd najwyższy. Lecz wyrok są |ska. Oprócz większych potyczek, jakie miały | Ławrowa. Wydaje się— pisał wówczas Journal de 

u najwyższego wywołał jeszcze większe oełupie- | miejsce w okolicach Foka i Bilek, dotąd żadnej | Sż Petersb że między ofiarami tyranii rosyjskiej 

nie, a nawet pewne przerażenie w kołach prawni- | ważniejszej akcyi nie było. Pierwsze z tych miast | jest dużo nieszczęśliwych potrzebujących pomocy 

czych. Sąd najwyższy uchylił wyrok sądu przy- | zdaje się być punktem atrakcyjnym dla powstań |i dwie litościwe dusze zapraszają ludzkość do 
sięgłych, uznał oskarżoną winną zabójstwa i ska- | ców. W jednym z poprzednich listów, tłumaczy- składania w ich ręce ofiar pieniężnych. Styl ma- 
zał ją na 6 lat. Dlaczego zabójstwo a nie mor-|łem wam dla czego ci ostatni ciągną w te strony. | nifestu jest nędzny. Ktoś, ktoby nie znał, ani prze- 
derstwo ? pytali się wszyscy, Skoro nie ma dowo- | Faktem jest, że się małe potyczki ciągle powta- sałości, ani celów obojga podpieanych osób mógł- 
_ dów „ani na jedno, ani na drugie. Tam orzekli przy- |rzają w okolicach Foki, to na północy, to na|by się dać złapać. W rzeczywistości jednak po 
sięgli, nie znający się tak na przepisach kode- południu. Wczoraj ogłoszone depesze urzędowe |dejście to dotyczy nie tylko naiwnych i ciemnych. 
ksów, tu zaś pierwsi w państwie sędziowie, zna- potwierdzają na nowo zgromadzenie powstańców | Chodzi o to, by ujść czujności władzy, lub dać jej 
komici kryminaliści, bogaci w doświadczenie i|koło tej mieściny. Pułkownik Zambaner ścigał ich możność twierdzić — jak niektóre osoby u Beau- 
naukę, oświadczyli, że nabrali dość apodyktyeznćj |aż do wsi Kruścicy, która została spaloną. Banda | marchaigo — że, forma była zachowaną, że ka- 
pewności, iż Katarzyna Steiner popełniła zabój- |się rozpierzchła i siedmiu żywych dostało się do|ra nie może mieć miejsca. Bo w Paryżu są równie 
stwo. Użycie słów ziemliche apodiktische Gowiss- |rąk naszych. Pierwszy to raz wzięto piewolnika.|jak i u nas niezdolni przypuścić, że Ławrowowie 
heit w wyroku sądu najwyższego, stanowiących | Jest to faktem wielkiej wagi, i być może, że mo-|i Zasulewiczowne zajmują się wspomaganiem nę- 
rzadkość w tego rodzaju aktach obliczonych na |żna się będzie dowiedzieć coś bliższego o celach | dzy. Wiedzą tam, co znaczy taką mowa i wycho- 
bezzwględną śoisłość, pokazało, iż ostatnia instan-| powstania, o pomocy, jaką powstańcy dostają, o|wani w spiskach znają ich wykręty. Przytem przy 
cya nie jest wolną od wątpliwości w tej trudnój | obietnicach, jakie im robiono, oraz o organizacji, |strajając się w maskę ludzkości, w której im tak 
sprawie. A mimo to wyrok skazujący! Wszyscy |i o siłach niektórych band. do twarzy, autorowie manifestu nie tają, że chodzi 
po przeczytaniu drugiego wyroku, kiwali głową| Zachowanie się Czarnogóry, nie przestaje nie-|o prowadzenie „morderczej walki,“ którą wypo- 

w przekonaniu, że to GOŚ niedobrego się święci. | pokoić opinii publicznej, pomimo ciągłych zape- | wiedział od lat kilku z jednej atrony rząd, z dru- 

Istotnie zgłosił się pewien młodzieniec jako wino- | wnień rządowych i listów z Cetynii, ogłoszonych giej „ludzie serca, którzy poprzysięgli sobie oswo- 

wajca, w skutek czego śledztwo na nowo się roz- |temi dniami przez Politische Correspondenz. Zar |bodzić swój kraj od despotyzmu.* Wiadomo, ja- 

pocznie w sprawie Katarzyny Steiner, która pół |chowanie się to organów rządowych jest rzeczą | kiemi są ci ludzie serca i jakiemi środkami przy- 
czwarta roku już odsiedziała, jak się zdaje, zu-|bardzo ważną, bo jeśli z jednej strony przesą- |stępują do dzieła „oswobodzenia.* Cel składki nie 
pełnie niewinnie. Nie dziwnego, że dzienniki wie- dzają one lojalność ks. Mikołaja i jego rządu, to|jest zatem i nie może być ani na chwilę wątpli- 
deńskie szeroko i długo zastanawiają „się nad tym | z drugiej świadczą one o stałym zamiarze wie-|wym, jeżeli chcą go widzieć. Gazeta giełdowa 
wypadkiem sensacyjnym, zwłaszcza, iż równocze- | deńskiego gabinetu, aby unikać i nadał wszelkich | Hamburgska zamykała nie dawno swój „buletyn 
śnie wyszła na jaw niewinność byłego pocztmistza | nieporozumień z Czarnogórą. handlowy* temi słowy: „Dynamit — na zażądanie 
w Krzeszowicach. Uwagom, z jakiemi przy jéj spo- | Mowy p. Skobelewa ożywiły na nowo tę dy-|dla Rosyi.* Jeśli to był żart — to złowrogi. Je- 
sobności spotkać się można w dziennikach, nie | skusyę. Fremdenblatt konstatując niedostateczność |dnak kto wie? Składki w Intransigeant" mogły 
można odmówić słuszności. Raz uderzają na nie-|oświadezeń rosyjskich urzędowych organów po-|zbudzić to „dobre usposobienie“ handlarzy. W ma- 
których prokuratorów i sędziów, co każdego oskar-|wiada bardzo sprytnie, że odpowiedź na wszystkie | n fescie jest zdanie, które chcemy podać: „Powie- 
żonego z góry traktują jako winnego, powtóre, | agitacye panslawistyczne, powinna być daną w dziano jest, że oddawna partye starały się ulżyć 
domagają się, ab; w drodze ustawodawczej za-| Hercegowinie i w Krzywoszy. Czem prędzej i|coraz to rosnącym cierpieniom, lecz te komitety 
bezpieczyć ofiarom mylnych wyroków sądowych | czem energiczniej powstanie zostanie uśmierzonem, | zbyt nieliczne i nie uorganizowane, nie mogły 0- 
obok satysfakcyi honorowej pewne wynagrodzenie |tem mniej potrzebujemy się obawiać wybryków |siągnąć w zupełności zamierzonego celu. Zapamię- 
materyalne. Ostatnie żądanie przedstawia wpra- | p. Skobelewa. tajmy to wyznanie: Rosya nie dostarcza już bo- 
wdzie wielkie trudności, ale jakaś forma restytu | Dzienniki niemieckie chciały robić Francyę od- |haterom dynamitu środków, które im są potrzebne 
eyi znaleść się musi zwłaszcza względem ludzi powiedzialną za całą działalność Skobelewa w Pa-|zwracają się więc oni do swych współwyznawców 
biednych, którzy w skutek mylnego wyroku stra-|ryżu i żądały wydalenia go ze stolicy francuskiej. | cudzoziemców. Ža pomocą kilku frazesów i nie- 
cili swój zarobek. Na to odpowiedzieć można, że rząd franeuski nie narażając się osobiście mogę przyłożyć rękę do 


Wiedeń 22 lutego. 


Petersburg 16 lutego. 


O Pomiędzy kilku mojemi korespondencyami, 


Jednak | wszelako ża wiadomość tę odpowiedzialno 
przyjmuję. : : 
W dniu 13 marca kończy się całoroczną ż 
z powodu zgonu Aleksandra IL. W sferach dy, 
skich krążą pogłoski, że car Aleksander III. - 
wróci do stolicy w daiu 14 marca r. b. Cesarzg 
ma podobno w tym samym czasie udać si 

Włoch na parę miesięcy z porady lekarzy. 

Za kilka dni kończy się karnawał podług 
rego stylu. Publiczność petersburska od gór 
dołu, z wyjątkiem kół dworskich noszącyc 
szcze żałobę, bawi się zapamiętale, bez trosk 
jutro, jak za najlepszych czasów. Większą p, 
szkodą w zabawach, aniżeli smutne stogunk 
lityczne, jest nad wyraz nędzna zima, dz 
i nicpogodoa, bezprzykładna w historyi Peti 
burga. 


zburzenia porządku spółecznego w Rosyi. 
w Paryżu władza zdaje się być bezbronną, ponie- 
waż proklamacya nie wypowiada urzędownie, że 
chodzi o u:brojenie zabójców by ich wyprawić do 
Rosyi. Otóż, nie, tak nie jest. Władza jest bez- 
czynną, dla tego, że znajduje... wygodniejszem za- 
mykanie oczu. Dobrze. Ale Rosya będzie mogła 
powiedzieć sobie, że wie gdzie jest ognisko mor- 
derców i jak daleko sięga w tym względzie po- 
błażliwość. Pobłażliwość czy niemoc, nie będziemy 
tego badać; chodzi o skutki, jakie ona sprowadza. 
Rosya opłaciła zbyt drogo i zbyt boleśnie „usza- 
nowanie,* które niektórzy okazują dla najzuchwal- 
szych zbrodniarzy, jeżeli tylko ci występują pod 
maską polityczną; Rosya zwróciła się do rządów, 
przekonana, że rządy, jakiemikolwiek byłyby ich 
pierwiastki, mają obowiązek czuwania nad ogólnem 
bezpieczeństwem i nie pozwalania, by knowano 
w biały dzień mordercze spiski przeciw jednemu 
z nich za pomocą potężnych środków, które ja- 
wność i odkrycia naukowe dają do rozporządze- 
nia spiskowców. Rządowi naszemu nie zależy na 
narzucaniu tego sposobu zapatrywania się innym, 
ale wolno mu jest stósować swoje własne postępo- 
wanie do postępowania innych. Pewnem jest, że 
poblażanie publicznego wezwania do 'składki, ma- 
jącej na celu wywołanie rewolucji i zbrodni w ob- 
cym kraju jest w sprzeczności nie tylko z dobre- 
mi stosunkami mocarstw pomiędzy sobą, ale na- 
wet z obowiązkami wypływającemi z międzyna- 
rodowego prawa. 

Żeby pojąć całą doniosłość tego wystąpienia 
trzeba przypcmnieć sobie że zachowanie się rządu 
francuskiego wobec rewolacyonistów rosyjskich 
spowodowało już raz dwa lata temu. połowiczne 
zerwanie stosunków dyplomatycznych z Francją, 
mianowicie w skutku aresztowania Hartmana i od- 
mowy wydania go w ręce władz rosyjskich. Zmar- 
ły cesarz Aleksander IT uczuł się postąpieniem 
Francyi osobiście i boleśnie dotkniętym, Hartman 
bowiem godził na jego życie, i trzeba było całego 
wpływu ks. Gorczakowa, aby cesarza odwieść od 
ostatecznego i zupełnego zerwania stosunków dy- 
plomatycznych z rzeczpospolitą. Upłynęło jednak 
parę miesięcy, zanim pozwolono urlopowanemu 
księciu Orłowowi pow ócić na swoje stanowisko. 

W ostatnich czasach nastąpiły w krótkich prze- 
stankach, jeden za drugim, trzy fakta, które stru- 
nę cierpliwości rządu resyjskiego, wyciągniętą 
skutkiem niezapomnianej i nieprzebaczonej sprawy 
Hartmana, silnie nadwerężyć musiały. Pierwszym 
było zanominowanie Flequeta prefektem Sekwany, 
człowieka, który okrzykiem „vive la Pologne !* 
osobiście zmarłemu cesarzowi ubliżył. Wprawdzie 
rząd rosyjski niema prawa wglądać w sprawy we- 
wnętrzne Francyi i kontrolować nominacye urzę- 
dników zwłaszcza do dyplomacyi nie należących, 
wprawdzie Rosya sama dała przykład samodziel- 
nego rządzenia się własnemi interesami, naznacza- 
jąc ministrem spraw wewnętrznych hr. Ignatiewa, 
znienawidzonego w całej Europie, niemniej je- 
doak nominacya Floqueta wywarła tu wpływ bar- 
dzo przykry, jako dowodząca pewnego lekceważe- 
nia ze strony Rzeczypospolitej stosunków z Rosyą, 
tem przykrzejszego, że poseł rosyjski w Paryżu 
w interesach miejscowej kolonii rosyjskiej zmuszo- 
ny jest często wchodzić w bezpośredni stosunek 
z prefektem Sekwany.  —. 

Drugim z rzędu postępkiem rządu francuskiego, 
który dotknął Rosyę, była odmowa Gambetty 
podpisania układu międzynarodowego 0 wyda- 
waniu przestępców politycznych, pomimo gorących, 


penean 

Minister i k'erownik ministerstwa sprawiedliwy 
świ pozwolił przesiedlić się następującym n 
ryuszom : Julianowi Rokiekiemu z Samb 
do Przemyśla, Sabinowi Rudzyno wskie 
z Dobromila do Sambora, Alojzemu Schneid 
wi z Radymna do Dobromila i Władysławowi 
Janiekiemu z Sołotwiny do Radymna. 
5 LM są 

N. Pan zatwierdził wybór Mieczysława Lewię 
kiego, właścićiela dóbr, na prezesa ; zaś Albi 
Rajskiego, właściciela dóbr,gna zastępcę p 
zesa rady powiatowój w Rudkach. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwy. 
ści mianował administratora kościoła w Tucho 
wie, X Michała Rozmusa, katolickim duszpastę, 
rzem w męskim zakładzie karnym we Lwowie. 
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Ziemie Polskie. 


Sejm pruski. Na sobotniem posiedzeniu sejmi 
pruskiego przy drugiem czytania etatu, i to przy 
pozycyi „administracya stadnia* zabrał głos posi 
Magdziński, domagając się zaprowadzenia drugiej 
stadniny w Ks. Poznańskiem. Mowca powoływał 
się na kilkakrotnie już wyrażone zdanie wy ższegi| 
koniuszego, jako reprezentanta rządu, który pray: 
znał w komisyi, że dla Księstwa Poznańskiego po 
trzebna jest druga stadnina, motywując to tem, łą 
stadnina Sierakowska leży na krańcu prowincji 
a Księstwo Poznańskie pod względem  dobregy 
chowu koni zajmuje w całych Prusach drog 
miejsce, zaraz po prowincyi Prus Wschodnich. - 

Mówca przemawia dalej za Gnieznem, któr 
z położenia swego jest dla chodowników koni nój 
dogodniejszem, a którego dogodność pod wsze 
kiemi innemi względami była już przez władti 
rządowe dawniej uznaną. Tam się rozpoczym 
szereg łąk smużnych, ciągnący się ku Noteci | 
ku Warcie, tam się krzyżują koleje żelazne „A 

rzytem jest Gniezno środkiem tej części Księstwi 
Bozoatikiegoć która leży najdalej. od Sierakowiy 
gdzie się dotychczasowa znajduje stadnina rząd 
wa. Wobec takich korzyści ogólnych nie powi 
się rząd zrażać tem, że ubogie Gniezno nie m 
się w takiej mierze darowizną gruntów i bu 
ków przyczynić do założenia drugiej stadn 
jak się tego rząd dotąd domagał. JB 
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EERE POES 


trzykrotnie wznawianych przedłożeń ze strony i R i j | 
posła niemieckiego ks. Hohenlohe, motywującego Kronika miejs owa iI zagraniczn | 
konieczność podpisania układu ciężkiem poio- Kraków 23 lutego. E 


żeniem Rosyi. Ostatnią wreszcie kroplą, która 
czarę goryczy i nieukontentowania przepełniła, 
była publiczna odezwa Ławrowa i Wiery Zazulicz, 
o której powyżej mowa. 

` Nie omyliłem się donosząc Wam przed trzema 
tygodniami, że podniesiony i rozdrażniony ton ar- 
tykułu Journal de St. Petersbourg wskazywał, że 
w ślad zanim rozwiniętą zostanie energiczna ak- 
cya dyplomatyczna. Tak się też i stało. W dwa 
dni po pojawieniu się artykułu w Jour. de St. 
Pet. zarządzający ministerstwem spraw zagrani- 
cznych radca tajny Giers przesłał instrukcyę te- 
legraficzną posłowi paryskiemu ks. Orłowowi ż we- 
zwaniem o „przyjacielskie“ skłonienie rządu fran- 
cuskiego do wydalenia Ławrowa z granie Francji. 
Ks. Orłow widział się w tym p.zedmiocie z pp. 
Gambetta, Spulerem i Cazotem i otrzymał od nich 
obietnicę zadośćuczynienia żądaniu gabinetn pe- 
tersburskiego. Wykonanie tej obietnicy przez 
„wielkie ministeryum* nie mogło już mieć miej- 
sea, przypadło bowiem na chwilę przesilenia. O- 
bietnicę tę jednak przyjął w spadkobierstwie ga- | 
binet Freycineta i jak wiadomo, spełnił ją z po-|ski z Wołynia 70 złr., hr. Karol Lanckoroński, pól 
śpiechem i gorliwością, która może dużo krwi|baronowa Ziemiałkowska, p. Zaleska i Dr Arnol 
popsuła „nieprzejednanym*, ale dla rządu acz. |po 4T zl po 50 złr., pp. Zabiełłowa i Łuniewśńi 


, ` 
Žalobne nabożeństwo za duszę ś.p Jeziorak 
skiego odprawionem zostanie W poniedziałek (21 
b. m.) o godzinie 11 rano w kościele 00. Doni 
nikanów. k 
— Komitet balu, który się odbył d. 25 stycznik 
b. r. w sali hotelu Saskiego na pomnik Mickie 
wicza, podaje do publicznej wiadomości, że og3 ly 
dochód z balu tego przyniósł 2438 złr. 686 
po odtrąceniu zaś wydatków w kwocie 736 „ 105 
pozostaje czysty dochód . . 1702 złr. 580 
która to kwota w tutejszej kasie Oszczędności m 
książeczkę N. 49,580 umieszczoną została. Zarazeli 
Komitet ogłasza listę datków i naddatków, jakie W. 
rąk Komitetu na cel pomienionego balu nadesłani 
zostały, mianowicie: p. Teofila z Gorayskich Mako: 
maska 100 rs., hr. Józef Mielżyński 100 mrk, p 
Goldstandowa z Warszawy 50 rs, p. Górski iM 
Hortensya Małachowska po 25 rs., hr. J. Tyszkie 
wicz, hr. Aug. Ostrowski, hr. Aleks, Ostrowski i p 
H. Ciechanowski po 10 rs., hr. Skórzewski 6 rb, 
dalej p. Bloch z Warszawy 75 złr., Jan hr. Tarno 


skiego jest przyjemnem i zupełnem zadośćuczy-|po 47 złr., hr. Stan. Tarnowski 43 złr., p. J. Grodli 


nieniem. Zapewniano mnie, że p. Hamburger o- 
trzymał podobneż instrukcye co do Wiery Zasulież, 


30 złr., p. M. Bersohn z Warszawy i p. Wrotno 
z Warszawy po 25 słr., hr. Zygmunt Cieszków 


tylko, co miała na sobie. 
by nieszczęśliwą dogonić, | zaniu drugiego ojca swojego znajdzie pociechę po 


> i odrodziły na nowo. 
Gdy Aubert wiadomość tę usłyszał, wstrząsnął |ko bowiem cios śmiertelny w niego ugodził, wy | Król dowiedziawszy się o tem, pospieszył do 
lekko głową i uśmiechnął się z niedowierzaniem. | buchnął dzikim śmiechem, zmiął konwulsyjnie zło- mieszkania Auberta, usiadł przy jego łóżku i z ra- 
Czyżby w ich mniemania był jeszcze tak słabym | wrogie cudownego ocalenia i odro- 
na umyśle, że da wmówić w siebie taką bajkę niem jak piłką, jak gdyby się sam naigrawał ze dzenia. Pierwsze wyrazy, jakie chory z trudnością 
niedorzeczną, albo też miałażby to być próba, czy | swojej sromoty. 

się już pozbył zupełnie gorączki i czy zdoła o-| Wieść o jego szale doszła niebawem do króla, 
kropny sen od trzężwej prawdy odróżnić? Król o- który gwałtownie wzruszony przybył do niego gospodarz. Potem znów zamilkł, ale twarz jego 
"_ bawiał się tej rozmowy, lecz Aubert odszedł zu- | natychmiast, niosąc słowa pociechy i uspokojenia. | wyrażnie mówiła, że umysł i serce nie są już dla 
= pełnie spokojny i napisał długi list do Savarika, | Nie słuchał ich jednak Aubert; tocząc dokoła o- ludzkiej raowy zamknięte. Cierpliwie słuchał, gdy 
wspominając -0 żarcie króla, któremu ani na chwi- | błąkanym wzrokiem, powalił się na ziemię, z ust| mu król mówił, że teraz przed nim nowe otwiera 
_ lę nie dawał wiary. Dołączył canzonę do Audiar- |bladych rzucił mu się krwi strumień, a gorliwe |się życie, na które nie powinny rzucać cienia 
| ty, która kończyła się zapewnieniem, że za dni |tylko starania uczonych lekarzy zdołały zatamo- | smutne koleje przeszłości, że ta, którą stracił, nie- 
~ niewiele u nóg jej spoczywać będzie, śmiejąc się | wać to krwawe źródło, tryskające z rany, 

~ z nią razem z naiwnych ludzi, który chcą udawać, głębiny istoty jego dotknęła, i uciekające życie 
| iż lepiej znają Audiartę, niżli ją zna jego własne | zatrzymać. 

Berce, 


zdradziła. I mówił dalej, 
Iznów tygodnie i miesiące całe leżał nieprzytomny | swój honor, a ów najdroższy klejnot pozostał mu 


natychmiast, spiesząc o ile dozwolą nadwątlone |się jeszcze zupełnie uśpiony i niewiedziano nawet, |i ten cios nieszczęsny. 


która |godna już żalu i miłości, skoro go tak podstępnie |czy jego dziwnym zaświeciły blaskiem — nie był- 
że szlachetny rycerz |bym doznał jedynego szczęścia, 
powinien więcej jak wszystko na świecie kochać darzyło biedne moje życie. 


Wysławszy list w drogę, postanowił wyjechać a gdy nareszcie gorączka go opuściła, umysł zdawał | nienaruszony, bo nie z jego winy spadła nań zdrada | Aubert kochał zawsze niewierną i że za żadną 
Niech więc w przyszłości |cenę nie chciałby zapomnieć krótkich chwil szczę- 


Obdarowawszy <f 


honor rycerski będzie mu gwiazdą przewodnią, by 
więc sowicie i zapewniwszy © swej wiernej przy 


idąc za nim z głową dumnie wzniesioną, ore 
złudne 


bladłą. 

— Nie mam odwagi — odrzekł — widzieć 
ludzi, którzy zaali mnie dawniej, dopóki to, co 
się stało, nie utonie w zapomnieniu. Nie umiał | 
bym już teraz składać rymów i pieśni i na nie 
nie przydałbym się na zamku Mauleon. Może czas 
dzę w moim zameczku, czekając, CO 
przyszłość przyniesie, może i do klasztoru, w któ- 
rym młodość spędziłem, powrócę... 


że nie umie jej zapomnieć 


świecie. Tracił przytomność, w głowi 
mąciło, gdy widział, że grunt, na którym SĄ 
gmach szczęścia zbudował, usunął mu się 2 M 
nóg, że w przepaść bezdenną zapadło się i © 
nęło wszystko, co. wartość życia stanowi. a 
świętego miejsca. : 

— Nie! — zawołał blady młodzieniec, a 0- 


którem mnie 0b- 


Z tej rozmowy łatwo się król przekonał, że 


rr 


(Ciąg dalszy nastapi) 
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_ . przyszła na niego 


i 24 Se, p. Dunajewska, hr. Szembekowa z Po- 


mi) i p. Lipkowski po 20 złr., hr. K. Badeni i p. 
Zygmuntowa Dębowska po 18 złr, p. Stanisł, Fein- 


tuch 17 złe, Dr F. Jakubowski 13 złr., hr. Laso- 
Dr Teichmann i Dr Domański po 
41 złr., hr. Siemieński-Lewicki, hr. Franciszek My- 
ię Mikolasch i N. N. po 10 
hr. A. Wo- 


Jędrzejowicz 

ei- 
"gol i p. 
_młr., p. 


hr. Juliusz 
Szlachtowski, prof. Janczewski, p- 
p. Rylski, Dr Grabowski, p. 
Popiel i p. Małachowski po $ złr., 
zes Majer, ks. Montewid Biłozor; s WBO: 
Skarzyński, p. Branicki, P. Kleszczyński, p. *. or 
bański, hr. Adam Krasiński, P- Sparone p. Or 
piszewski i marszałek CRM pos E RE 

rektor - 

m Ee ADAC wach ciężko zachorował, 
stwa muzycznego, d. 19 b. m. 94 
teraz jednak już wyszedł z niebezpieczeństwa. 

— Szkola św. Floryana. RL szkoły EE 

am następujące pismo: 

uc ala ja szkołach pol- 
skich, iż w każdej sali 

braz lub rzeźba treści c e 
wtedy drogę do mądrości od tego, „który jest naj- 
wyższą mądrością i źródłem wszelkiej wiedzy. Dziś 
zmieniły się czasy. Pomimo tego szkoła 
św. Floryana, jedna z najdawniejszych w naszym 
grodzie, pozostała wierną zwyczajowi. naszych pra- 
ojców i ściany jej były zawsze ozdobione obrazami 
religijnemi. Czas ich jednak nieoszczędził. Wypeł- 
niając ten brak darował obecnie szkole św. Florya- 
na p. Witold Piotrowski w imieniu swego synka 
Teofila sześć pięknych obrazów olejnego „ druku 
w złotych ramach, za co należy mu się najwdzię- 
czniejsze uznanie. 

— Chrzanów 22 lutego. (J. B.) Z dniem 1 mar- 
ca r. b. rozpoczyna SWĄ czynność w Chrzanowie, 
kasa zaliczkowa dla powiatu Chrzanowskiego za 
staraniem Rady pow. a szczególnie dzięki poparciu 
jej prezesa. Jeszcze $. p. hr. Adam Potocki jako pre 
zes Rady pow. troskliwy o dobro powiatu, powziął 
pierwszy myśl założenia tej kasy, przeznaczając 
dla niej znaczny fundusz; przedwczesna jednak 
śmierć nie pozwoliła mu doprowadzić do skutku 
swego zamiaru. Obecny prezes Rady powiatowej 
hr. Artur Potocki, pragnąc tanim kredytem przy- 
nieść ulgę zubożałej ludności i wydobyć ją z rąk 
 lichwiarskich, doprowadził obecnie to dzieło do 
skutku, przeznaczy! dlań znaczne udziały od siebie 
i swej familii a nadto darował kasę wertheimow- 
ska wartości złr. 300. Rada nadzorcza wyraziła na 
posiedzeniu, które się d. 20 b. m. odbyło, prezeso- 

wi za ten znakomity dar, serdeczne podziękowanie. 

i Morderstwo sekwestratora podatków spel- 
nionem zostało, według doniesienia N. fr. Presse 
we wsi Przysietnicy w Sądeckiem. Morderstwa miał 
dokonać chłop, w chwili, gdy urzędnik zajmował 
jego dobytek za zaległe podatki. O wypadku tym 
zkąd inąd niemamy doniesień. 

—— Na obiedzie u Cesarza znajdował się we wto- 
rek między innymi zaproszonymi z Polaków p. Erazm 
Wolański. A DZA 3 „LEE 
[$— P. Oubril ambasador rosyjski w Wiedniu był 
jak donosi Nord. allg. Ztg, na balu polskim. Wo9 

.— Jenerał Skobelew, który w obecnej chwili 
jest przedmiotem zajęcia całej Europy, liczy lat 37 
i jak donosi Figaro paryski , jest tak wysokiego 
wzrostu, że w namiocie podczas kampanii niemoże 
stać wyprostowany; ma w twarzy wyraz inteligen- 
cyi, oczy niebieskie żywe, czoło wypukłe i włosy 
oraz brodę blond. Odgadnąć w nim można na pier- 
wszy rzut oka energię, zdolną do wszelkiej inicya- 
tywy i wszelkich poświęceń. Opowiadają, mówi da- 
lej Figaro, że nieminął jeden dzień, aby podczas 
wojny bałkańskiej niebrał udziału w bitwie. Jeżeli nie 

kolej iść w ogień, umiał obejść roz- 
każ i w każdej walce był czynnym. W odwrocie 
zostawał w tyle, zsiadał z konia i szedł ostatni w tyl- 
nej straży. Nigdy, zwycięzca lub zwyciężony nie opu- 
ścił pola bitwy, niezabrawszy poległych co do jednego. 
Głęboko i szczerze nabożny niezaniedbywał nigdy 
brać z odkrytą głową na czele swego wojska udzia- 
łu w modlitwie wieczornej „Nie łatwo, mówił on, 
idzie się na Śmierć nie wierząc w Boga i w przyszłe 
~ życie po za grobem“. 

= — Etna, według doniesień z Katanii, od kilku 
/ dni znowu zdradza wielkie naprężenie wulkanizmu 
w jej wnętrzu. W Randazzo, położonem u stóp te: 
go wu'kanu, coraz częściej czuć się dają trzęsienia 
ziemi, te groźne zwiastuny wybuchu. Szczyt góry 
wulkanicznej przysłonięty jest ciagle białym obło- 
kiem dymu, 


. Kurs pieniędzy i papierów publ. 
f Eiraiów £8 lutego. 
pap płazawa rozyjakie sa 100 
uiemaleckie sa 100 marek . . . 
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Teatr krakowski przy ul. Wolskiej. 
Repertoar tygodniowy. 
botę 25go: Paragraf 47, kom. w 5 akt. 
ną po A pierwszy. Benefis Adeli Żelazow- 
skiej. ; 
W nie 
Racławicami po raz 41. 


Towarz Przyjacioł Satuk 


— Wystawa nie ystwa 
„ady cack otwarta codziennie od godz. 


Pięknych w Sukiena 
UA o 4ej, prócz poniedziałku. — 
w dnie powszednie 30 esntów. 


— Gabinet archeologiezny uni 
ziellośskiego (Collegium majus) zwidzać można ę0- 
dziennie od lżej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni: 
wersyteckich. 

— Muzoum Teshniozna-przomystowo w gmachu Franet 
szkańskira otwarte codziennie od g. 10aj do 6ej. — Watap 
20 cent. od osoby. W niedziele od 19a do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 22 lutego pochmurno, chwilami śnieg, 
w nocy deszcz; termometr od —62 doszedł do 
+0'2 0. Barometr opada; o godz. Tej rano d. 23g0 
stan jego był 742 2 millim., term. +2 6 0. — Wiatr 
zachodni. 

— W piątek 24go lutego: $. Macieja apost. 


wersytetu Ja 


artystyczne, literackie 
É mWUROWE. 


Z Akademii. W Akademii umiejętności odbyło 
się dnia 20 b. m. posiedzenie Wydziału matemat.- 
przyrod. pod przewodnictwem dyrektora Dra Teich- 
manna. Sekretarz Wydziału prof. Dr Kuczyński za- 
wiadomił, iż właśnie wyszedł z pod prasy pierwszy 
tom dzieia Władysława Taczanowskiego pod tytu- 
łem: „Ptaki krajowe“, wydawanego nakładem A- 
kademii umiejętności. Następnie odczytał odpowiedź 
p. Eugieniusza Dziewulskiego na uwagi zrobione 
przez sprawozdawcę o jeg0 pracy, przedstawionej 
Wydziałowi d. 20 grudnia z. r. tudzież wiadomość 
podaną w Comptes rendus Akademii paryskiej 0 
odkryciu wodnika kwasu węglowego przez Dra Zy- 
gmunta Wróblewskiego. Prof. Dr Kuczyński zdał 
sprawę o pracy Dra J. Puluja p. t.: „Kilka nowych 
przyrządów elektrycznych*. Dr Rostafiński wyłożył 
treść swej rozprawy: „O wodorostach barwiących 
głazy tatrzańskie na wielkich przestrzeniach — nowy 
rodzaj Sphaerogonium*, objaśniając: rzecz przedsta- 
wionemi rysunkami. Nad tym przedmiotem wywią- 
zała się dyskusya, w której oprócz autora udział 
brali Dr Ściborowski, Dr Majer i Dr Teichmann, 
Nakoniec Dr Rostafiński przedstawił zebrane dotąd 
przez siebie materyały do słownika pojęć botani- 
cznych. Na posiedzeniu administracyjnem, które się 
odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego odesłano 
do komitetu redakcyjnego wyżej wsporanione roz- 
prawy Dra Puluja i Dra Rostafińskiego , tudzież 
rozprawy następujące przedstawione na posiedzeniu 
Wydziału d. 20 stycznia b. r.: a) Dra Wierzejskie- 
go: „O skorupiaku z tatrzańskich jezior Branchi- 
neta palidora O. T, Müller“; b) p. J. Bzyszyłowi- 
cza: „Kwas rozolowy jako odczynnik na śluzy ro- 
ślinne* ; e) prof. Wł. Kulczyńskiego : „Opisy no- 
wych gatunków pająków x Tatr, Babiej góry i 
Karpat szlązkich. Nakoniee porozumiano się co do 
zasad, według których ma być ułożonym słownik 
pojęć botanieznych, z przedstawionych przez Dra 
Rostafińskiego materyałów. | 


Wiadomosci 


Benefis pani Żelazowskiej odbędzie się w przy- 
szłą sobotę. Dystyngowana ta i pozyteczna artystka 
naszej sceny wybrała sobie efektowną pięcioktową 
komedyę Belota p. n: Paragraf 47. Sztuka ta 
grana była już z wielkim powodzeniem na kilku 
scenach europejskich. W głównej roli wystąpi pani 
Hoffmanowa; a z nią najznakomitsze siły seeny we- 
zmą udział w tem przedstawieniu, które ze wszech 
miar będzie zajmującem. Dziś kiedy minął karna- 
wał, teatr stał się znowu jedyną rozrywką naszego 
miasta, wobee tego wymownego faktu zbytecznem 
byłoby zachęcać publiczność do licznego przybycia 
na benefis pani Żelazowskiej. 


Macierz Polska. Pierwsze posiedzenie Komitetu 
wykonawczego „Macierzy* odbyło się przedwczoraj 
we Lwowie pod przewodnictwem marszałka Z y bli- 
kiewicza. Na porządku dziennym stała dyskusya 
nad statutem, który też został w myśl projektu Kra- 
szewskiego przyjęty. Rada wykonawcza zyskała wiel- 
ką siłę w osobie prof. Małeckiego, który wszedł 
w skład tej rady. Na wniesek Marszałka zgodzili 
się zebrani wzmocnić swoje grono przez zaprosze- 
nie dwóch jeszcze członków z kół obywatelskich, 
których nazwiska zostaną później podane. 


Benefis p. Modrzejewskiej w Warszawie odbę- 
dzie się 9go marca. Artystka wybrała nieznaną zu- 
pełnie publiczności polskiej sztukę p. n. Nora, na- 
pisaną przez duńskiego autora p. Ybsena. Z be- 
nefisem połączy artystka i cel dobroczynny. Ceny 
bowiem będą podwyższone, ale przewyżkę przezna- 


WFiwdesi 22 lutego. 
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1 i CZAS p EŃ BL atego 1888. | aS 


M. na szkołę koronkarską w Za- 


czyła pani 38530 
będącą jej dziełem, 


kopanem, 


P. Galasiewiez, autor Czartowskiej ławy, koń- 
czy nową 5-aktową sztukę ludową p. t. Wspólne 
winy. CE 


Gospodarstwo handel i przemysł. 
Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 22go lutego. Wiedeń: pszenica 12:25 do 
12:75 złr.; żyto od —— do —— złr.; jęczmień 
0— de 0-— zir: kukurudza od złr. 0— do 0*— 
złr. ; owies od str. 0— do 0— złr. ; — okoitaw 
r. 10,000 liter procent od 3275 do 33:— złr. — 

uda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12:18 do 12:22 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13:60 
do —:— zł, — Berlin: pszenica ż 221:25; 
żyto —— złr.; spi loco 56:30; olej rzepako- 
wy 47:50 złr. — Szczecin pszenica —— —— 
złr.; rzepik (jesien.) —— "t. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 63:25 złr.; olej rzepakowy 70:75 
złr.; spi złr Wroeław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytus —*— złr.; kukurudza —— złr. — Kolonia 
pszenica —— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo żboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 22 lutego. 

A kowita. Na nasom targowiska ani w ten- 
dencyi ani w cenie nie zaszła zmiana; notujemy 
82 75 mr. 

Pesat, 21 lut: ————— złe, — Wrocław, 
21 lutego w miejseu 46-— mrk., na luty 46— mrk. 
Sxozocin, 21lut.: w miejscu 46— mrk, na luty 
47*— mrk., na kw.-maj 48'40 mrk., na czerw.-lipiee 
49 60 mrk. — Berlin, 21 lutego: w miejscu 47:50 
mrk., na luty-marzec 48'40 mrk, na kwiecień-maj 
48-80 mrk., na czerwiec-lipiee 50'— mrk.— Paryż, 
21 lutego: na ten miesiąc —'— frk., na marzec —— 
frk., ma maj-czerwiec —— frk., na maj-sierpień 
—'— frk. 

Nafta. Wiedeń, 23 lutego: za 100 kilo z ełom 
z dworca 16'75—17-— zir. — Tryest, 21go lute- 
go: za 100 kilo bez cła: 10:25—10 50 złr.— Bro- 
ma, 21go lutego: za 50) kilo *— mrk. — Ham- 
burg, 21go lutego: w miejscu 1'59 mrk., na luty 
7:50 mrk., na sierpień-grudzień 8'20 mrk. — Ant- 
werpia, 21go lutego: za 100 kilo —— frk. — N o- 
wy Jerk, Ż1go lutego za galonę 7*/, ct. pap., w Fi- 
ladelfi 71/, et. pap. 


Artykuły w dziale „Nadesłane'* nie pocho- 
dzą ed Redakeoyi. 


Piwo KKarwińskie. 


Zarząd browaru w Karwinie, w dobrach hr. La- 
rischa, urządził ajenturę sprzedaży piwa karwiń- 
skiego w Krakowie przy ulicy św. Jana w domu 
Dra Pareńskiego. Dla lubowników dobrego piwa 
jest to bardzo pożądanem, albowiem piwo karwiń- 
skie należy do najlepszych tegoczesnych piw, jest 
zdrowe, smaczne i eo najważniejsza, że nie jest droż- 
sze od innych u nas sprzedawanych na butelki, gdyż 
butelka kosztuje 10 centów. — Zwraca się uwagę 
lubowników piwa na tę dogodność, iż mogą dostać 
w Krakowie piwa karwińskiego częściowo, w miarę 
potrzeby, że niepotrzebują go sprowadzać, jednem 
słowem, że mogą każdej chwili pić wyborne piwo 
karwińskie | 
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| Ostatnie wiadomości. 


Gubernator Banku dla krajów hr. Ludwik Wo- 
kzieki, wyjedźdża dziś wieczór z Wiednia do 
daryża, w sprawie przyszłych działań i operacyj 
finansowych instytucyi, na czele którój stoi. 


Jak się dowiadujemy z N. fr. Presse, w Izbie 
rumuńskiej Pantazi Ghika postawił interpelacyę 
z powodu mowy, którą miał wypowiedzieć rosyj- 
ski radca dworu Hitrowo, a w której między in- 
nemi objawić miał zdanie, iż „dni Austryi są po- 
liczone“ a Rumunia należy do Słowian. Minister 
rumuński Statesku, zawsze podług N. fr. Presse, 
miał na to krótko odpowiedzieć: „Rumunia należy 
do Rumunów." Pierwszy raz słyszymy o podobnej 
niesłychanej mowie Hitrowa, która byłaby więcej 
niż komentarzem do mów Skobelewa, gdyż Hitrowo 
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jest pełnomocnikiem rządu rosyjskiego w Sofii. 
Czekać zatem należy do dalszego objaśnienia. 


mec 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 23 lutego. Towarzystwo kredytowe u- 
kończyło obrady. Część wniosków eofnięto, resztę 
zaś, mianowicie wnioski o rozszerzenie kredytu na 
*/, wartości hipoteki, odesłano do komisyi, która 
wnioski te wraz z wniesionemi na pierwszem po- 
siedzeniu weźmie pod obrady, a jeśli uzna potrze- 
bę, wniesie zwołanie nadzwyczajnego zgromadze- 
nia członków dyrekcyi i rady nadzorczej. Przy- 
znano dodatki do płacy członkom dyrekeyi po 
500 złr., członkom Rady nadzorczej po 250 złr. 

Lwów 23 lutego. W powiecie Dąbrowskim 
z powodu panującego po gminach tyfusu plamiste- 
go, pobór rekruta odroczony do połowy kwietnia 

Wiedeń 23 lutego. Deputowany Roser 
przedłoży dziś wniosek, żądający, aby wydział 
dla spraw karnych uradził, pod jakiemi warun- 
kami mają otrzymać ze skarbu państwa wyna- 
grodzenie osoby niewinnie osądzone. 

Buda-Peszt 23 lutego. Z Bośni udała się 
przez Zagrzeb do Wiednia deputacya Serbów 
mieszkających w tym kraju, która chce 
przedłożyć Najj. Panu prośbę o zaprowadzenie ję- 
zyka serbskiego jako urzędowego, o reformę po- 
datków, o zorganizowanie kościoła grecko-wscho- 
dniego i zamianowanie sympatycznych dla lndno- 
ści miejscowej urzędników. Wrazie przyjęcia tej 
prośby, zaręczy deputacya, za bezwzględną wier- 
ność ludności serbskiej. Ściganego o panslawi- 
styczne agitacye Rakowskiego, aresztowano 
w Munkaczu. Dotychczasowe śledztwo wykazało, 
że utrzymywał stosunki z aresztowanemi w Gali- 
cyi agitatorami. 

Berlin 23 lutego. Nordd. allg. Ztg donosi, że 
audyencya Wałujewa obudza powszechną cie- 
kawość. Wielki ks. Michał zawezwał osobiście 
Wałujewa, aby się udał do Gatczyny. 

Berlin 23 lutego. Natychmiastowe zawezwa- 
nie Skobele wa do Petersburga, nastąpiło wsku- 
tek interwencyi dworu tutejszego. Przybyły do 
Paryża hr. Lewaszew przyboczny adjutant cara 
nie przyjął wizyty Skobelewa. 

Berlin 23 łutego. Post przedstawia bardzo 
pesymistycznie położenie Rosyi , podnosi zupełną 
nieporadność panującego i twierdzi , że prędzej lub 
później panslawizm lub nihilizm rozsadzi ten kolos. 
Niemcy mogą tylko zająć stanowisko wyczekują- 
ce i skupiać swe siły. 

Kolonia 23 lutego. Koeln. Zżg donosi z Wie- 
dnia, że osoby obznajomione najdokładniej ze sto- 
suakami rosyjskiemi zapewniają, że możnaby już 
było zauważyć pewien ruch w ociężałej rosyjskiej 
maszynie wojskowej, gdyby Rosya rzeczywiście 
wojny pragnęła. O wojnie niema ani mowy. Sto- 
sunki między gabinetem petersburskim a wiedeń- 
skim i berlińskim są bardzo przyjazne. Oficyalna 
Rosya pragnie pokoju, należy sobie tylko życzyć, 
aby panslawisci nie przeszkadzali rządowi stwier- 
dzić usposobienia pokojowego. 

Kolonia 23 lutego. Korespondent berliński 
gazety kolońskiej pisze, że Skobelew w prze- 
jeździe odwidził przebywającego w Berlinie mala- 
rza Wereszczągina i że następująca między 
niemi toczyła się rozmowa: Wereszcza gin: 
„Jakże mogłeś być takiem bydlęciem, aby wygło- 
sié w Petersburgu podobną mowę?“ na co Sko- 
belew odpowiedział: „Cóż mi innego pozostaje : 
sytuacya Rosyi tak jest krytyczną, że tylko woj- 
na zewnętrzna może nas wyciągnąc z błota. 

Kolonia 23 lutego. Koeln. Ztg donosi dalej, 
że Bismark w agitacyi panslawistycznej widzi 
rzeczywiste niebezpieczeństwo, grożące pokojowi 
całego świata, że sądzi, iż najpewniejszą nadzieję 
upatrywać należy w wojsku niemieckim, tudzież, 
że stosunki w Rosyi są tego rodzaju, iż trzeba być 
ustawicznie gotowym do boju. Sztab jeneralny od 
początku tego roku pracował bez wytchnienia dzień 
i noe. Niepojętą jest rzeczą, że rząd austryacki 
jeszcze teraz wyrażał się z uznaniem dla zacho- 
wania się lojalnego sąsiednich rządów słowiań- 
skich. 

Petersburg 23 lutego. Gołos pisze, że nie 
opłaciłoby się zwracać uwagi na mowy dowódzcy 
panslawistów, gdyby one nie były zyskały tak nie- 
szczęśliwego rozgłosu Okrzyki wojenne tego stron- 
nictwa, i mowa przy uczcie, były przyczyną, że 
dyplomacya rosyjska uchodzi dziś za fałszywą, że 
w mocarstwach zagranicznych obudza podejrzenie. 
Wojna teraz musiałaby wypaść niekorzystnie tak 
jak w r. 1876. 

Petersburg 23 lutego. Nowoje Wremia sa- 
dzi, że jenerał przemawiał] w charakterze osoby 
prywatnej i człowieka honoru. Do młodzieży na- 
leży przemawiać z zapałem. 
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Telegramy 


Wiedeń 23 lutego. Na posiedzeniu Izby das 
putowanych poświęcił prezes gorące wspomn enie — 
zmarłemu dep. Friedmannowi, podnosząc jego nie 
małe zdolności, samodzielność i stałość przeko- 
nah. Minister obrony krajowej wnosi kredyt do- 
datkowy 120,000 złr. na zapomogi dla rodzin po- 
wołanych pod broń rezerwistów 1 landwerzystów; 
minister skarbu wnosi kredyt dodatkowy 42900 
złr. na uregulowanie rzeki Adygi, 10100 złr. ną 
stadniny rządowe w Radowcach. Ks. Lobkowitz skła- 
da ślabowanie w języku czeskim. Petycyę zjazdu 
przemysłowców w Wiedniu o zmianę taryfy cło- 
wej przydzielono komisyi cłowej. Dep. Roser i. 
towarzysze wnoszą, aby wydział do. ustawy kar- 
nej zdał sprawę, czy i pod jakiemi warunka- 
mi możnaby wynagradzać Z „fanduszów. publi: 
cznych szkodę osobom niewinnie skazany m. Na- 
stąpiła dyskusya nad zaprowadzeniem sądów wy- 
jątkowyeh w Dalmacyi. Dep. Monti niezga- 
dzając się z tendencyą projektu, obawia 8ię Za- 
niepokojenia ludności, która nie zasługuje na nio- 
ufność , jakićj projekt jest wyrazem. Minister Pra- 
żak uspruwiedliwia przedłożenie. Dop. Kopp 
oświadcza, iż lewica w skutek poufaych wyja- 
śnień rządu, głosować będzie za przedłożeniem 
lecz do uchwały potrzeba większości ej. głosów. 
Dep. Lienbacher zaprzecza jakoby potrzebną 
była większość */3, zapatrywanie to podziela pre- 
zes Izby. Ustawa przyjętą została 262 głosami 
przeciw 6 - 

Wiedeń 23 lutego. (Raport urzędowy.) Ko- 
menda miejscowa z Pracy doniosła 18 b. m.: 
Bandy powstańcze ciągną w kierunku Orahowicy. 
Około 60 powstańców uderzyłe wieczór na straż 

rzednią -z Ranjenkuli; zostali jednak odparci. 
Pochód rekonesansowy d. 19go b. m. znalazł Or- 
chowicę nie obsadzoną, strzelano jednak wieczór 
do patroli polowych, które żądnych nie poniosły. 
strat. Na doniesienie komendy miejscowej z Tar- 
czyna i Koniszczy, że powstańcy z Dzepe zagrażają 
bezpieczeństwu na drodze prowadzącej przez ró- 
wninę Iwanu, że dręczą ludność katolicką, a w 0- 
kolicy dopuszczają się rabunku. Komenda jene- 
ralna w Serajewie stosowne poczyniła kroki. Do- 
noszą, że 20 b. m. tłumy powstańców pociągnęły 
dalej od Tiaowy w stronę zachodnio-połaudniową. 
W Tinowie, Foce i Serajewie padał 20 b. m. 
śnieg wielki. 

Berlin 23 lutego. 
w Londynie. 

Paryż 23 lutego Dzienniki francuskie uważają 
całe zajście ze Skobelewem za załatwione przeź 
to, iż rząd rosyjski wyparł się go. Nawet organa 
Gambetty ganią postępowanie Skobelewa. Dzien- 
nik Journal de Paris powiada że potrzebaby nie go- 
rących słów rosyjskiego oficera, którego się rząd 
własny wyparł, ale innych środków, aby obalić 
porządek europejski i zakłócić drogi każdemu 

okój. 

g Paryż 28 lutego. Dziennik urzędowy donosi, 
że Roustan został mianowany posłem w Washing- 
tonie, a prefekt Cambon posłem w Tunisie, 

Londyn 23 lutego. Skoro Gladstone oświad- 
czył, że należy pozostawić opozycyi przedsięwzię: 
cie stosownych kroków przeciw Bradloughowi 
przyjęła Izba niższa 291 głosami przeciw 83 wnio- 
sek żądający wydalenia Bradlougha z Izby. Za- 
rządzono wybór nowy na miejsce Bradlongha. 
Bradlaugh opuścił Izbę. 

Petersburg 23 lutego. Utrzymują tu, że Co- 
sarz przesłał Skobelewowi rozkaz, aby natychmiast 
powrócił do Petersburga. S podziewają się tu wkrótce 
przybycia 8kobəlewa Będzie się musiał usprawie- 
dliwić ze swego wystąpienia w Paryżu. 

Kair 23 lutego. Utworzono tutaj nową posadę 
ministeryalną dla Sudanu i przyległości. 


Utrzymują, że Skobelew 
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Kursa — Wiódeń 23-go lutego. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 13:78. — Renta 
srebrna 7510. — Renta złota 9175 6% Ren- 
ta złota węgierska 117-80 — Losy z roku 1860 
127-80. — Akcye Banku Narodowego 814*—. — 


Akcye kredytowe 293— — Londyn 120:40—. 
ukaty -——. — Napoleony 9'53.-— — Lombar- 
dy 12625. — Losy 1864 roku 17125. — Akcye 


kolei Karola Ludwika 288-—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 163:50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 156—. — Anglo-Bank 114 50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99.—'—. — Losy prem. 
węgierskie 112—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
137—.— Akcye kolei póln.-zach. austr. 19950 
6% Listy zast. hipoteczne 100'50.— Marki 58 80 
Ruble 120'25. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 10150. — Nowa renta papierowa 
87:60 zł. — 4% Renta węgierska 84:70. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


c3 
= 
» 


CJ 
ra 


sesban oaa © a 


SEZESBSSERSE 


nasg 


bwów 22 lutego. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . » 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
n s n 
li E włożc. gali 
' obligi indemn. gal. 5°⁄, podat. 
pożyezki krajowe 


Warszawa 322 lutego. 
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do wynajęcia od igo 
kwietnia. — Wiadomość u Wgo 
Furko przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 24 na dole. (478-3 3) 
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naukami szkolnemi, znajdzie zaraz umieszczenie 
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dawnym obwodzie sanockim lub jasielskim, z dý 
bremi budynkami „porządnym murowanym do 
mieszkalnym, lasem, sianożęcią, polem omen 
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ulicy Floryańskiej pod Nr. 34, jest? 
wolnej ręki pod korzystnermji 
warunkami do sprzedania. Wy, 
dowość u właścińela realności przy ulicy 
Karmelickiej pod Nr. 20. (5182) 


Realność pod Nr. Sl 


w JASLE, p 
murowana, w rynku położona, W dobrym 
sanie, pod korzystnemi warnkami, dh 
przemysłowca odpowiednia — następnie. po 
Nr. 97 na ulicy Długiej, z drzewa zbudy, 
wang, w dobrym stanie, z przy rządami gą, 
barsłoemi, jest z wolLéj ręki w każdą 
czasie do sprzedania. Bliższa, wiadómojj 


u wisściciela J. KG. w Jaśle. (526-25) 


wadjt und gedeiht auf jebem leichten Boden.: Er wird, jobald offenes Wetter eintritt, gejäet und 
ibt im erjten Sare 3—4 Sgnitt mb tm zweiten 5—6 Sónitt. Man fann denjelben wter 
erfte unb Hafer jien. Mit leşteren zujammengejchnitten, gibt er ein herrliches Futter für 
Pferde, auh ift der Klee jeines grobem Butterretchthiiniś wegen ganz Gejonderś für Milhtiihe 
mo Shafoieh zu emyfeflen. Bolljaat per Morgen 12 Pimd; mit Gemenge 6 Pund. Das 
Pimd Samen, ehte Originaljnat, fojtet 8 Marl. Unter 1 Pfund wird nit abgegeben. 


3, hott. Riejen- Turnip, R unkelriihenfamew. 


Dieje Rüben werden iut tiejgeacterten Boren 18—22 Pfund. jHwer. Dag Pfund toft 
1 Mart 50 Pf. Gufturantweijung fige jedem Muftrage gratis bei. 


Grnit dange, Mipperwieje Ba. Stettin). 


Frantirte Aufträge werden umgehend per Poftyorfchug eppebirt. 


ukończoną już została, upraszam swieżego miéka 


przeto pp. dłużników Massy, któ- w większej ilości przyjmuje: 
rzy ze mną osobiście się nie ułożyli, E. Podgórski w Krakowie, 
aby należytości dotąd nieuiszczone na (539-1-8) ulica Wolska Nr. 9. 
aż mego brata Ignacego Matusiń- z 
skiego, właściciela handlu galante- WIEDEN. 
ryjnego w Krakowie Rynek Nr. Ż4|ydolne wychowawczynie Pary. 


L4 wszelki i największy, usuwa na- 
Ból zębów tychmiast i wal ME LE- 
TON, gdy nie pomaga żaden już środek. — 
Fi. 40 e. — W Krakowie w apt. E. Stockmara. 

(3388-4-) 


Niemiec wykształcone w językach i muzy- 
ce, bony, ogrodniczki Fróblowskie poleca 
Schulagentur Wien, Frau Julie Beck, $ 
Stefansplatz. (494) 
ORA NŃCZNE RENE OWA 


Zarządca Masy 
JACEK MATUSIŃSKI. 


3% Aid A FP R ŻRÓ m FET OTOT TT o E ei M 
4 WITOLDA DUSZYŃSKIEGO 9 k 
Hotel pod „Trzema Koronami“ w Toruniu } 


d w środku miasta, w Rynku położony, pierwszorzędny, z wszelkim komfortem. urz dzony, 
znany z dobrej kuchni i win wyborowych, poleca się względom Szan. Publiczności. (471-2 6) „ 


a A GA R ARR A CY a m a A a 


qysnmszyg IIVAA 
(ę-2-T29) *fauzoye180103 
TUMODBId fou M qokuemowfopz fyes 
-0q07 poqop Bu eM/qdM oru ormqadnz 
epo3od euuormz BUIO Zł * UEPEA 
-odpo omu eruem/434dez ouzot EN 


OWIES ANGIELSKI 


RYCHLIK 
do siewu, zupełnie zdrowy i biaży, po 5 
złr. W. 8. za 56 kio netto na, miejscu do 
nabycia w Grebałowie, poczta Ko- 
emyrzów. (474-2 3) 
RPO OW E AE AEE 


TRAWA MIODOWA 


(holcus lanatus) na grunta suche i wilgotne 
zupełnie wyjałowione i liche, na pastwiska 
jedyna roślina, bo znosi zdeptanie, raz za- jp 
siana trwa lat kilka, korzec wraz z wor-| Ff” 
kiem i dostawą do. kolei w Bo: hni 4 zër. 
50 e., przy zakupnie naraz 10 kerey. do- 
daje się jeden korzec bezpłatnie. Zamówie- 
nia uprasza się adresować do składu nas.on 


- J. Bulsiewicza w Bochni. 


457.-4-26) 


(o mojego magazynu. maszyn do 
| szycia , towarów galanteryjnych 
i drobiazgowych potrzebuję 
16 subjekta uzdolnionego szcze- 
gólniej do ekspedycji. Umiejący ob- 
chodzić się z maszynami do szycia 
mają pierszeństwo. (389-4-); ¢ 
W. Fenz w Krakowie. | 


Pomocą $ 
ongr 2% 9] | 


Medale i nagrody. otrzymane na: wystawach 
Lyonie w 1872 i w Paryżu w 1873 i 1878 r. 
g7TUCZN E TRAWIEN/g 


WINO CHASSAING 


POŁĄCZONE 


Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ 


naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. 
W 1864 r. oWinie Chassaing odczytano bardzo pochlebny raport w aka= 
demii medycznej w Paryżu. Od tćj chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
(stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw: * 


WET ochmistrzynie, Asia 
czycielki, bony; niemieckiej , | 
francuskiej, angielskiej narodowości, poleca | 
sumiennie (2869-18-19), 

Mrs. Emily Reisner, 

słynne znany pierwszy wiedeński 

zakład guwernantek, założ. 1460, ; 
w Wiedniu, Stock-im-Eisenplatz 3. I 


d i } J 
athe. 

WAPNO A 

e weide angi 


Zarząd masy Scłóabergiw, właś icish orkos etotue | 
wapiennika syst mu „H fm :ń-k ogo“ (Ruog- 
cfós) na Kaźmierzu pod Nr. "qe PIZY U- 
icy Skawińskiej zwane Krajewski: w Kre- 
kówie, ma zaszczyt zawiadomić Szanońną 
Publiczność, iż sprzedaje powsz3chnie za 
najlepsze uznane wapno, Z3W8ze świeżo 
wypalone i wolne td różnorodności, które 
przy gaszeniu 0 25% w.ęcej wydaje jak 
wszelkie ińne' wapno ze Starożjtnych wa- 
vienników okrązły h, z ódstawą do dwor- 
| ca kolei żelaznej tutejszego , orsz na miejsce 
fabryki budowy po umiarkowanych. cenach. 

3 (5138-3-3) 


3 Ę 


TASIEMCA 


z głową — USUWA, W jednej godzinie urzędów 
jako jedynie niezawodny i bez przykrych 
stępstw działający środek, który otrzymać mb 
żna w aptece w Enzersdorf pod Wi ie. 
dniem (także pocztą). — Cena 1/1 zwykły 
houoraryów. ; (419-51 


Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun- 
kom, utracie sił i apetytu, i t. d. 


A>, Ry FABRYKA 
R wybornych 


2 holenderskich 


UWAGA. — Skuteczność tego środka dała powód do licznych fałszerstw. 


idlickie.| 


& ch k Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczce czte- (2 p 

2 likierow. rózkólorowej przytwierdzającej kapsułkę 2 dain Ż É 

AY Skład fabryczny : 7 T 
ję WIEN, W PARYZU. Avenue Victoria 6. — W Krakowie, w aptekach P. Trauczynskiego | 


1 Redyka. | 
AE Tylko praw” | 
4 jeżeli na każ: | 

dlziw ©; Gej etykiecie | 
pudełka wydrukowany jest 
, orzeł i moja firma. 8% 
Od 30 lat zawsze z najlep" 
J szym skutkiem używane nal 


wszelkiego rodzaju. -chon 
roby żołądka i przeciw 


= T. Kohlmarkt4. 


Dla dogodności Szanów. 
Publiezności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych słyn- 
nych firm. (128-9-12) 


go własności sprowadzania na Pommi ciała | 8 
zapaleń i rozdrażnienia, które otknęły najżywo- | § 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- | 5 
robę na ba c ciała mniej delikatne i daje migk 
łatwość wy. 

zalecają go ponm KASZLOM, KATAROM, NIE | 
ŻYTOWI: SKRZELI CHOROBOM GARDLA- 


JEZ 


(218-4 12) 


Na korzyść austryackiego Towarz. Czerwonego Krzyża. 


NYM, GRYPIE, GOSCCOWI BOLOM W KRZY- abera 
ŻACH itp. Użycia tego papieru bardzo proste, — | Najwyż R AZ k A Iskiej Mości R PNE 
na Najwyższy rozkaz Jego c. I K. postolskiej MoSCI miu (brak apet „ zatwat 


dzenie itp.) przeciw kon“ 
gestiom krwi i cier: | 


pieniom hemoroidalnym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym: przy: zajęciu | N 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ! IE 


Cena zapieczętowanego”oryginalnego pudełka A złr. w. ae 


jedyne przyło enie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Ceną pudełka 1 f. 50 6. 
w Paryżu. 

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ul. 
Seine 31, — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
a i W Redyka,—w Warszawie w aptekach 
pp: . T. Heinricha i Barcza, —wWe Lwowie u pp. 
ikolascha i Krzyżanowskiego. (101-18-) 
nr 


12066 wygranemi uposażona nadzwyczajna 


loterya $$ państwowa 


której ciągienie nastąpi 9 marca 1882 r. 
3 główne wygrane po z4r. 60.000, ztr. 20,000, złr. 10,000 
austr. renty, następnie 18 pobocznych wygranych po 600 złr., 400 złr. i 200 -złi. złotej renty, 


10 wygranych po 1000 złr. 15 wygranych po 40 złr. i 20 wygranych po 200 złr. złotej 
renty, wreszcie wygrana w gutówce w ilości 102,000 złr. 


H ki raf patentow. przyrząd 
e og 1. pomnażający. | 

Poprawną doskonałą masę pomnażającą: 
również czarny atrament pomnażający 
polecam jaknajlepiej. i 

Odbitki uskutecznione zapomocą hektografu 
przyjmują urzędy pocztowe po bardzo niskiej 
cenie portoria, j | 
Przyrząd porządkujący listy, | 


> A Fi 
3 > $ Przy aP PAR W ROGI zrobiony J d -on AE [20606 wygranych 12066 [J d Aie PL s r wyc 
B = Z A zę RE A i eaen euen ; Jako weieranie do skutecznego 0 atrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego 10*| 
r PA > R -8 f BATKO panya ANO ky a a SUE | Z r w kwocie Z r dzaju bolów członków i paraliżowań, palow ało, uszów i zębów; jako kompresy w 
S os stów, Bp af HUE g f EB Wiki ER aw! | los F ł ae 000 R | los = wszelkich skaleczeniach i ranach, zapaleniach i wrzodach. wwewnętrznie Z wodą zmió:| 
3: = apa S oBikb RZY CA owane: odbitki dar ian ii AU. . ZAC. przeze wazelkioh Aai słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka Z dokładn. opisem 800i 
E) rozsyła najszlachetniej. ża Dop'amięj Józef I it | Bliższe postanowienia zawiera rozkład gry, który dostać można z losami w oddziale loteryi Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis A 
Ej s Ao wina GA | za zj ze „EWAECIES ||| państwowej w Wiedniu I., Riemergasse Nr. 7, 2 Stock, im Jacoberhote, tudzież w ustano- i znak ochronny Molla, "ORIG ; 
5% Jin thee próbę łe g = z w Wiedniu, l; Babenbergerstrasse EE Er wionych miejscach sprzedaży losów. AE s F 
EB najlep. biał. wina stot. Wiii do £ = Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, RY. = Losy przesyła się opłatnie. — LEJ TR AN OWY M KR A 0. ) 
EJ (Cabinet) złr.2:10, z 4litr. n ~ <> nek gł. L: 28 w PAŁACU SPISKIM; we LW -4 WIEDEŃ, 2 stycznia 1882 r. 0d C: k. Dyrekcyi poborów loteryjnych LJ || 
| czerwon. (Auslese) 3 złr. si WIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru; (195 4.5) A iont loteri pa kowe , w Bergen (w Norwegii). | 
Ś 102. Wszystko bez kosz- kad IM CZER NIOWCACH u W. Regenstreifi skła A Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczni | 
$ tów mbaryika oplat, do pij SA papieru: (401 3 8) SE wRęawiywa zw z czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje Ai ztr. w. a. | 
a wszyst. stacyj poczt. Za W = = z | 
E gotówkę lub za zaliczka P” S JF DOTYCHCZAS NIEZROWNANY. "© Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego 
k OMT” E W. M GER ż Wiedeń, Tuchlauben. „al 
en ) = 88 A A 2 A Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA iW 
m non EE ces. król. wyłącznie uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony tulko te przyjmować, które opatrzone są mo. ją marką ochronną i podpisem. 
y przyj) s p ) 


Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobieraj 
ski aptek., Mikołaj Jawornieki kupiec i Stanisław Feintuch kupiec — w BIAŁY A. Reicho | 
apt., E. Kelor apt. — w BRODACH Ed. Liska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzynie, 


Tran z wątroby miętusów (; 


Okruch herbaciane 
t, E. Keler SW ACH A. Helm apt — w GURAHUMORA. E. Boterat ap. JARO 
y Wilhelma Maagera w Wiedniu, WIU J Rohm apt — w AMANOWY A. Miller apt. — we LWOWIE J: Bolęcr apt, S Bi 
. Filipek ap" 


ker apt., F. W. Królikowski — w NOWYM SACZU R. Jakubowski apt., i 
Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w PRZEMYŚLU FE. AA apt: — 
— w SĘDZISZÓW 


w PODGORZU S. Schlesinger — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół. 
TARNOPOLU F. Jamiy 


z najlepszych gatunków herbat złr. 2:50 kilo 
prochy herbaciane 


złr. 150 za kilo, jom, Gr wyrzutom skórnym, grüozotdm osłapleńiam ę t d. Flaszka po I Zi w ada EE bi 2a pe ROARS apt iner T AWOWIE A. Amirowicz Apt. — W 
eumarkt 3**), tudzież mają na sprzedaż następne apteki i skład towarów w państwie austr.: W an Mezerski apt. — w A. AMIFOWICZ at e os. £ 

najlepsze czarne herbaty W. Redyk, F. Gralewski, aja a ionski, E. Ra J. Ai ay api, J. Janiga, St, Feintuch kup. w PODGÓRZ giowicz ant. — w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski, T Miildner i Sp., F- Leszczyńsie go 
wW WICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Sissermann. TK a (15 A 


od złe. 2 do złr. 9 za kilo 
roziyła handel herbat, rumu i win 
A. M. Mandl, 


król. pruski nadw.r. dostawca w Bernie 
(Brünn). (3030 15 16) 


Barany |. 
czystej krwi Negretli, 


pochodzenie: Kopaszewt, Lenschów, 
Targoszyce, Harta, 
(hodowca owczarni p. Juliusz Sypniewski 
z Warszawy, właściciel owczarmi p. Teofil 
Wasilewski z Czudca), 
sę na sprzedaż w zarodėwej oWwczerni 
„Pstragowa”. 


Na, zamówienie listowne pód adresem : 
s. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 


ski apt.; w BARANOWIEJ. Fraenkel kup.; w BOCHNI F. Reiss apt.; W BOŁSZOWCACH M. Schenkelbach kup.; 


Enis 


CHOROBY PIERSI 


Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanatów oddechowych alb 


SOWIE M. Kamil, E. Litman kup.; w KOZOWIE Stan. Miedlicki apt.; w KRAKOWOU J. Wł. Łobos apt., W 
i t, H. Blumenfeld, St. t 

ol 

płuc, jako to : nieżytami, suchotami, katarami i uporczywemi kaszlam 
należy używać j 


SYROPU Z PODFOSFORANU WAPNA - 
PP. GRIMKULTI K 


Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia. 

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w krótce 
zdrowia i tuszy. 

- Żądać App GRIMAULT i Ko i pieczęci francuzkiego rządw. 
KŁAD W PARYŻU, 8, ULIGA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. ) 


OE OOODCZEA 


ler kup; w MAKOWIE N. Raab kup.; 


w MOŚCISKACH S, Eisenberg ku 
Pp A. Rabinowicz, Leon Briihl kup.; w PRZEMYŚLA- 


K. Scheinhorn kup.; w RZE OWIE A. Karpiń- 


ski apt, J. Schaitter & Co H. Gleicher, M. Weintraŭb, S. Blumenberg kup.; W SAMBORZE J. Aleksiewicz apt., Ant. :Kromer, B. 
Żuławski S. Schneid kup.; w SKALE J. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE Ed. Böhm kup; w SOKALU W. Semetkowski kup.; W 
STANISŁAWOWIE u J. Macury, A. Beill apt., K. J. Ch. Halpern, N. Halpern, Efr. Wagelstein kup., W. Waldeck kup.; w SIE- 
NIAWIE Ch. Rath, Ch. Teitelbaum kup., w SUCZAWIE J. Zacher apt., B. Perker kup.; w STRZELISKACH NOWYCH 0. Hen- 
ne kup.; wTARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt:, A. Bichelt, H. Kaha apt., A. Morawetza spadkob. D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz 
kup.; w TARNOWIE L. Chodacki apt., H. Wilimayer, W. Miildner & Co., F. Leszczyński kup., w TREMBOWLI St. Lipnicki apt. 
w WIELICZCE Bruno Miczyński apt;; w WIŚNICZU J. Kubieckiego wdowa, H. Markiewicz apt., lsr. Kanner kup.; w ZAŁOŚCACA 
M. D. Moszczysker kup.; w ZBARAŻU Sindel-Segal kup; w ZŁOCZOWIE J. Gold kup.; w ŻURAWNIE L. Posten s) 1 


ŻYWCU A. Heczko i Golecki, A Blumenthal apt.; w ŻÓŁKWI A. Dadlez apt. 


*) Ostatniemi czasy. napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniastę flaszki i próbuje go sprzeda- 
wać Publiczności, jako -„Maagera” Ra wk oryan kony tran z wątroby miętusów.“ Celem uniknienia takiego arai ar 
; £ ; A szam uznać za prawdziwe tylko te uaszk. napełnione Maagera prawdziwym  CZysZCzOnym tranem miętusowym, które mają po- 
Czudec, oczekiwać będą konie przybywają wyższy znak ochronny i na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „Maa er“ jest uwidocznioną. 

cych na stacyi kol. Rar. Lud. w Sędziszawie. | ***) Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi- Węgier fabryki „Internationale erbandstofi-Fabrik in Schatthausen*, 
(8105-15-15) i „Sezodont-Fabrik Hall & Ruckel w Nowym Jorku fabryki warzywa Hartenstein & Co. W Chemnitz. - 


zapisywane 


goraczke] ) 
o dawneg” 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Reúyka 
Odpowiedziąlny rządca Drukarni Jósef Bakodióski 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 
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